
Ж г 28

KUR YER L I T E W S K I
' V  '

____________  .    ЧМ ■     *  

w  W IL N IE  we SKO D Ę DNIA 7 K W IE T N IA  V. S. 1815 ROKU.

W IA DO M OŚCI K R A JO W E.

Im peratorski U niw ersytet W ileński ogłosił na 
wakującą, w  nim  K atedrę  F izyki k o n k u rs , w  nastę- 
pnem  brzmieniu : v

K atedrę  Fizyki blizko od roku po śmierci P ro -  
fessora tymczasowie zastępowaną , chcąc Uniwersy­
te t  W ileński osadzić Prołessorem Ordynaryynym, na 
mocy § 22 Ustaw Naywyźey u tw ie rd z o n y ch , chcą­
cym się o ten  plac ubiegać , podaje na konkurs na­
stępujące do rozw iązania zadanie.

,, W yłożyć zwięźle i jaśnie praw dy ogólne fi- 
„  zyczne i geom etryczne, które zachodzą w  mańce 
„ ciał płynnych, uważanych w  spoczynku i biegu : wy- 
„ łuszczyć w czćn i , i dlaczego wzrost tćy  częściF i-  
,, zyki nie jest tak  spory, jak w  innych przedmiotach,
„ gdzie doświadczenia pomocy geometryi wyciągają.
„ A utor starać sie będzie w piśmie swoiem zrobić po­
r z ą d n y  rozkład nauki o płynach 1 wytknąć t o :  co- 
„ śmy w  niey w inni niezawodnym i dostatecznym 
„  doświadczeniom; do czego nas doświadczenia w  tym  
„ raz ie  doprowadzić m o g ą , a gdzie znowu te  sta-
„ ją się n iedostateczne, ą częstokroć zawodne. ----
„ W  przystosowaniu znowu rachunku geometryczne- 
„ go , jakie zachodzić powinny uwagi , żebyśmy się 
„ nie unieśli nad sferę rzetelnych zdarzeń p rzyro- 
„  dzenia, i trafić mogli na wypadki rachunku , do 
„ użycia i przystosowania nie trudne. W ym ien i Au- 
„  to r  krótko prace i zasługi znakomitszych Fizyków, 
n k tórzy  w  tćy części nauki dali się poznać.

K ażde pismo konkursowe zamykać powinno na 
czele pew ną dewizę, i bilet osobny z tąż samą dewi­
zą , zapieczętowany, i imię autora w ew nątrz  zawie­
rający.

Pismo z objawionćm imieniem autora do konkur­
su przyjęte nie będzie. Czas konkursu trw ać  będzie 
do 3 i  grudn ia  v. s. roku bieżącego 181 5. Pisma kon­
kursowe przysyłane bydjź mają do W iln a  z napisem : 
Do Rządu Uniwersytetu И ileńskiego. P e n s ja  roczna 
Professora Ordynaryyiiego jest rubli śrcbrnych tysiąc 
p ięćse t: przy tćm  i stancy a Dan w  W iln ie  na Sessyi
U niw ersy te tu  Wileńskiego dnia 1 marca 1815.

Jan Zńosko Sekretarz, Uniwersytetu.
....................

G azeta petersburska , Poczta Północna , donosi:
z  Petersburga, d. 24 marca. Znajdujący  się przy 

Rossyyskićy Miss} i w  Szw ajcar ach, w charakterze Se­
k re ta rza  poselstwa, Rad z ca kollćg alny. Baron Kriidcner, 
k tó r y ,  w  czasie oddalenia się pełnomocnego przy- po- 
mienionym Rządzie M inistra , spraw ował obowiązki 
pełnomocnika intereśsów, ndyłaskawiey mianowany 
został K am erherem  Dworu Jego Cesarski ey Mości i 

—  W  piątek , dnia 12 t  m. , odprawił sie akt u ro­
czystego potwierdzenia nowego dobroczynności za­
kładu , W dów M iłosierdzia , k tórych  poświecenia się 
cełćm jest opatrywanie cho rych ,  tak  w  szpitalu ubo­
gich , jako i w  pryw atnych dom ich .  Nayjaśnićysza 
Cesarzowd Jeymość , M arya  (m a tk a ) ,  fundatorka te ­
go. zgromadzenia , przybyła do domu W dów M iło­
sierdzia, o godzinie drugiey z południa , w  tow arzy­
stwie W ielkich Xi.ążąt M ikołaja  i Michała. Nayja­
śnićysza Pani przyję tą  była naprzód przez Radę O - 
piekuńczą , a potem u d rzw i kościoła ś. K atarzyny ,

v z W. Arcybiskupa Czernichowskiego, Michała ,
z orszakiem duchowieństwa. Dla dystynkcji w ybra­
nych szesnastu И dów Miłosierdzia , przygotowane by­
ły krzyże złote j które nosić mają n a  szyi, na  zieio- 
nćy wstędze. Z  jedney strony tych krzyżów jest .wi­
zerunek N ajśw ię tsze j Bogarodzicy, z napisem : w szy­
stkich cierpiących pociecha ; z drugiey napis : milosier- 
dzić. Po odbytymi obrzędzie poświęcenia k r z j ż ó w , 
N ajjaśn ie jsza  Cesarzowa Jeymość włożyła je na W do­
w y Miłosierdzia , k tóre  potem  wykonały przysięgę , 
podług ro ty  na to zdarzenie osobno u łożone j,  uca­
łowały krzyż i Ewanjeliją. JW . Arcybiskup miał do 
nich m o w ę , k tóra  stosowną do przeznaczenia tych 
wdów, zawierała dla nich naukę , naostatek odpraw i­
ły się modły do N a jśw ię tsze j  M atki Bozkićy. Po 
zakończonjch obrzędach Nayjaśnićysza Pani, w  assy- 
stencyi Rady O piekuńczej i  wielu innych znakomit­
szych obecnych tam  osób płci obojey , wyszła z ko­
ścioła. W  domu zaś dla duchowieństwa i innych o- 
sób dane było śniadanie.

Radzca tytularny, D ubski, w  Berdyczcwie miesz­
kający^ przysłał 200 rubli na wsparcie sierót, k tórych 
ojcowie w bitwach, polegli. JO. Xiążę Jmć Goręzaków, 
Zarządzający ministeryum woyskowem , odesłał tę  
pieniądze, gdzie należało, dla użycia stosownie do ich 
przeznaczenia.

W gazecie , U Conśervateur Im partia l, czytamy ; 
P . P ictei, Radzca nadwornym, za pomocą nakładów 
rządowych , przedsięwziął w blizkości Odessy, założyć 
owczarnią owiec de lika tne j wełny. Liczba 820 sztuk 
pokolenia merinos , k tórć  ze Szw aycaryi sprowadził y 
pomnożyła się teraz już do 4,у38 , między niemi 6,669 
macior. Pomnożenie się t o ,  tćm  większćm jest p rz e ­
konaniem troskliwości jego i um iejętności, ze tęgie 
zimy roku 1812 i 1 8 i3 , bardzo nieprzyjazne były 
dla. zakładu tego rodzaju. P. Pictet oświadcza się je­
szcze uczyć ludzi , jemu przysłanych, do chodzenia 
około gospodarstwa i, chowu owiec gatunku tego. Nauka 
ich nie potrzebuje dłuższego czasu nad  3 lub 6 mie­
sięcy i daje się bezpłatnie : koszta tylko utrzym ania 
tych ludzi mają bydz nagrodzone. ”

Donoszą z Żytomierza pod 6 marca : dnia 3 1. m., 
przechodził 1ędy półk perefadawski konnych strzelców.

z  Ekaterynodaru ( gub. taurycka  ) , dnia 10 lute­
go. W  gubernii tan ryck ie j,  w  okolicy czarnomorskich 
kozaków, w  odległości 6cin wiorst od niiastepzka Ticm- 
riuka , dnia 1 t. m. , na górze gniłą  zwanćy, zrobiła się 

.przepadlina. W  tymże czasie w miasteczku pomicnio- 
nćm mocny huk dał się słyszćć , do działowego 
strzału podobny. Z przepadliny tćy  wydobywało się 
płomię , z gęstym czarnym dymem i zapachem siarki; 
i więeey, jak p rzez  godzinę , na 5o sążni w g ó r ę , 
wyrziicało materyą , do rzadk ego błota podobną.

z  Bugulm y, (gub. orenburska ) d. 22 lutego. Od 
połowy grudnia , do 1 2 t. m . , przeszło przez miasto 
nasze 10 pułków Baszkirów , ze sławnćy i pam ię tne j 
w ypraw y , przeciw  powszechnemu nieprzyjacie low i, 
powracających. C zers tw i i wesoM postać walecznych 
tych wojowników, zgoła nie daie dostrzegać na nich, 
że z tak  dalekićy powracają s t ro n y ; znaki zaś dy­
stynkcji, k tórem i wielu z nich jest przyozdobionych, 
лѵ zachwycenie w praw iały  ich rodziny, k tó re  na spot­
kanie ich powychodziły.
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W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
A  u  S T R Y A .

Korrespondent hamburski donosi pod napisem : 
list i  W i e d n i a  dnia 20 marca : Jak się dowiadujemy, 
ułożony był plan wykradzenia małego Króla Rzym ­
skiego O dkryto  szczęściem , a sprayyców w bez­
pieczne zaprowadzonomieysce; vy mieszkaniujego posta­
wiono teraz straż podw ójną.

I n n y  l i s t  t e y z e  d a t y .  Małego N a p o le o n a  prze wie­
ziono teraz z S chonbrunn ,  do pałacu Cesarskiego, gdzie 
mu przeznaczono pokoje, między pokoj imi TCes irza i 
Cesarzewicza następcy. Tw ierdzą , iż był zamiar u- 
wieśdź go z S chonbrunn ,  i że na ten koniec rozstawio­
ne już były konie na trzydziestu pocztach. Pan M. . . 
syn Ochmistrza małego Xięcia, znany stronnik N a ­
p o l e o n a ,  który tu przy był przed kilką dn iam i, obwi­
niany jest o ten zamiar.

Na wypadek, gdyby zdarzenia We F r a n c j i  mia­
ły wymagać współdziałania obcych Mocarstw , lub 
nową wojnę za sobą pociągnęły, dzielne środki, przed­
sięwziętemu już zostały. Xiążę S c h w a r t z e n b e r g  do­
wodzić znowu będzie glówneai wojskiem sprzymie- 
rzonem w Niemczech i Szwaycaryi. Xiążę W e l l i n ­
g t o n  ma mieć naczelne dowództwo w Belgiiach i nad 
dolnym R enem .  Rozgłoszono już n a w e t , .że wczoray 
rano z  W i e d n i a  wyjechał; lecz o tern nic pewnego do­
tąd nie wiadomo. —  Jak słychać Arcy Xiąże K a r o l  
ma objąć dowództwo naczelne w e  W ło s z e c h .  Dla ńóooo 
Rossy a n zapisano leże w Ozechaoh ; woysko to , w r a ­
zie potrzeby, najkrótszą drogą przez Czechy, w szyb­
kich marszach połączyłoby się z 'Południowo - Nie- 
mieckiem wojskiem. —u. Xiąźę W r e d e  , Królewicz Ba­
warski K a r ó l , wyjadą w tych dniach , d h  udania się 
do woyska, które ma bydź rozstawione nad granicą; 
Królewicz Bawarski ma objąć dowództwo nad całą 
jazdą. Królewicz następca tronu W irtem bersk iego , 
wyjedzie także do woyska___ Wyjazd N. Króla Ba­
warskiego ma nastąpić w dniu 2jcim  b. m.

z Wczoray odbyła się wielka rada dla postano­
wienia : czyli kongres ma trw ać w teraźniejszych o- 
kolicznościach , i w jakim kształcie , lub czy teraz 
ma bydź zamknięty ? O tateczne roztrzygnienie te­
go zapytania , zależyć będzie od pierwszych z  F r a n ­
c j i  wiadomości. —  I S z i u a y c a r y a  także, zapomnia­
wszy o swoich dotychczasowych sw a rach , oświad­
czyła zebrać kontyngens 3o,odo ludzi , i rozstawić go, 
jąko korpus obserwacyjny, nxa granicach. Kiedy kilka 
kantonów już dawno uzbroiło się , przeto ogólne u- 
zbrojenie, tern prędzey do skutku przyyść może. -— 
Jenerał N u g e n t  wysłany jest w waźnem zleceniu do 
N e a p o lu .  Ze W ło c h  odbieramy ciągle najlepsze wiado­
mości, o panującym tamże duchu, i zupełnej, a nieza- 
burzonćy spokoy uości.

Gazeta K o rre sp o n d e n ta  h a m b u r s k ie g o ,  z listu z W i e ­
d n ia ,  pod 22 marca donosi : „ Arcy Xiężna M a r y a
L u d w i k a  będzie odtąd mieszkała w zatnku; Xiążę zaś 
następca t ro n u ,  wyjeżdża do S ch ón bru n n .  Mistrzy­
ni małego N a p o l i o n a ,  Hrabiui M o n tesą u iu u  , ma bydź 
jak słychać , ze swoim synem wysłaną, za granicę•: 
z przyczyny pewnych podejrzeń , do których mowy 
jey powodem się stały. Niektórzy jednak utrzYmują,,
że syn jćy ma bydź odesłany do M u n k a sc h .  ■__ W  tey
chwili naybr.rf.hrey dała się uczuu potrzeba , jak n a j ­
ściślejszego związku między wszjstkiemi mocarstwa­
mi Niemiec ; dla tego pełnomocnicy Komitetu romćy- 
szych Xiążąt udali się powtórnie do ministrów au- 
s‘ryackiego i pruskiego, dopraszaiąc się z naleganiem o 
położenie przy na у mn гёу zasad niemieckiego związ­
k u --- c Król Saski leszcze, nie podpisał: ciągle się z nim
o to umawiają. Jeśliby, Па nieszczęście , woyna wybu­
chnąć miała , wtedy ostateczne postanowienie wzglę­
dem S noc o n i  i  , nie zaraz nastąpi. -— W oyska ciągle idą 
do W ło c h .  Au-tryackie woysko , które się tam zbie­
ra , wkrótce wynosić będzie około 200,000 ludzi, 
N te.„może ono bydź mnićyszem , ze względu na tro -  
isty cel swojego przeznaczenia, to je s t : uważania po-

ruszeń neapolitańskich , strzeżenia W ł o c h  wewnątrz 
i osadzenia granic francuzkich. __

Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobachter 
donosi z  W ied n ia , pod dniem 3 o marca: „ Xiążę 
Wellington  wczora o godzinie 6 rano tuteyszć opuścił 
miasto, udając się do woyska w Niderlandach.

Taż gazeta umieściła patent Cesarza Jmci Fran­
c iszk a ,  stanowiący pożyczkę 5o milionów złotych 
w papierach wiedeńskich, która równie w antycypacyj­
nych, jak i wymiennych papierach może bydź uskutecz­
nioną, nie w m nie jsze j jednak ilości, jak 1 0 0  złotych ; 
procenta wypłacać się będą półrocznie, po 2f ,  w mo­
necie b ite j  konw encyjne j.  Pewność wypłaty pożycz- 
ki te j ,  prócz zabezpieczenia na wszystkich dochodach 
pańs tw a, szczególniej jeszcze opartą jest na kopal­
n iaki solnych w Wieliczce i Bochnii. Corocznie z do ­
chodów kopalni solnych galicyjskich ma się odkładać
3oo,ooo zł. na wypłatę procentów i kapitału tey p o ­
życzki. &c.

P  R U S S Y.
Gazeta berlińska, pod d. 3o m a rc a , zawiera na­

stępujące ogłoszenie :
,, Ponieważ Król Jmc , wezwał mnie na niejaki czas 

do W iednia , nie mogę tern samem odpowiadać poszcze­
gólnie na liczne oświadczenia, w chęci zaciągania *ię do 
szeregów wojowników naszych , z powodu okazującćy się 
potrzeby walczenia nanowo z pomocą Boską zą Króla i 
O jczyznę. Umyśliłem więc prze'z pisma publiczne uw ia­
domić ś^achetnych tych mężów, którzy ożywieni są tak  
patryotycznemi uczuciami , iż śpieszę bydź tlómaczent 
przed Królem Jmcią ich bohaterskiego poświęcenia sie ,
1 starać się będę o przyzwoite ich umieszczenie,

C zyli, i  ja k  daleko , nanowo wymierzony ten za­
mach , woyska pruskie do czynnego ucześnictwa w w al­
ce tey powoła , któż z łu d z i , w tćy chwili rozwiiania się, 
przewidzieć zdoła ? ale to prawdziwa i pewna , ze naród 
tak^ mężny 1 wierny, ja k  je st pruski, spokojnie poglą- 
dac może na wszelki wypadek i z pewnością p rzy  słusznćy 
swćy sprawie oczekiwać , ze Bóg usiłowania jego zw y-  
cięztwem na nowo uwieńczy. B e r l in  d. s b  marca i 8 i 5.

Minister w o jn y , v. Boyen.
Unia 1 kwietnia. Dzień wczorajszy, jako roczni­

ca pamiętnego wejścia Sprzymierzonych do P aryża , 
obchodzony tu był z wielką uroczystością przez dowo­
dzącego Jenerała Hrabiego Tauenzien von Wittenberg.__
Xiąźę Wilhelm  ptuski, przy był tu г W iednia___ W y ­
jechali ztąd : Królewski mini: te r  Stanu i woyny, Je­
nerał major v, Boyen , do Wiednia-, Królewski poseł 
do Hollandyi, Jenerał major Baron ѵ. РегропсЫ , do 
Hagi. —  Wyszły ztąd 5 ty szwadron regim entu uła­
nów bfandebarskich, i bty szwadron huzarów bran- 
deburskich , do w ojska----- Taż gazeta zawiera ogło­
szenie ministeryum wojennego, w którein w ym ienio­
ne są m iejsca, do których ochotnicy w celu zacią- 
g-uema się do służby w ojskow ej,  udawać się mają. 
Ministeryum policji uw iadom iło , iż Członek pew­
nego m ag is tra tu , za wydawanie pasportó w oso­
bom nielegitymowanym, od sprawowania urzędu za­
wieszony i pod sąd fiskalny od lany został.

F  R A N C Y a .
Gazeta Korrespondenta hamburskiego, umieściła 

^ P ar у  za pod d. 2 0  marca : Dnia wczorajszego wydał 
Król do Izby Parów i do Izby Deputowanych nastę­
pującą odezwę :

Ludwik z  Bozey ła sk i, Król F rancji i  N aw ar­
ry  , IŚC. &C. Ус.

„ Zrządzenie Boskie , które N  as przy  wróciło na tron 
ojców naszych, dozwoliło teraz , izby tron ten wstrzą- 
smony zosta ł, przez Odpadnie nie części s iły  zbroynćy, 
która bronie go poprzysięgła. M ogliby siny wezwać tey 
wierności i patryotyzrnu, która bez porównania większą 
cześć mieszkańców Paryża ożyw ia , dla oparcia się w e j­
ściu zbuntowanych-, ale wzdrygam y się wspomnieniem ró­
żnych nieszczęść , jakieby walka wpośród murtjw Pary*  
za  na mieszkańców jego  sprowadziła. Oddalamy się 
z  tym i walecznymi, których obowiązki iadnś podejście
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ani niewierność nie skazi. A  ponieważ stolicy IVaszey 
bronić nie możemy, oddaliwszy się z  niey , zgromadzimy 
siię zbrojną i w innem miejscu królestwa szukać będzie­
my poddanych , którzy b у  n a jm n ie j me mogą bydz mo­
cniej przyw iązany mi i wiernićyszymi od dobrych N a ­
szych P a ry iin ó w , ale Francuzów, którzy w dogodiućy- 
szem są położeniu , dla oświadczenia się za dobrą spra­
wą. Teraźnićysze przesilenie się ustanie. Niesiemy w ser­
cu neszem to słodkie przeczucie, ze uwiedzeni żołnierze, 
który h odpadnienie naraziło poddanych naszych na ty ­
le niebezpieczeństw , uznają wkrótce błąd swóy, a w ła­
sce i dobroci naszćy nagrodę powrotu swego zna jdą . 
Powrócimy wkrótce na łono dobrego ludu , któremu na 
nowo pokój i szczęście p zyw  ócim. ( Fu następuje 
królewskie ogłoszenie, ze Izby Parów i Deputowanych 
zam ykają się, ty  mcznsowie. Dale у  z a ś : )  Zwołujemy 
nowe posiedzenie. Parowie i  Deputowani zgromadzą się, 
ja k  tylko щоіпа nayprędzey, w miejscu , które M y  za 
tymczasową stolicę naszego rządu oznaczym. Każde 
inne zgromadzenie się Izb  , któreby bez naszego upowa­
żnienia nastąp ło , z  i nieważne i bezprawne się ogła­
sza. —  Działo się w P a ryżu , d. 19 marca 1815.

( podpisano) L ud vrik.
Dniem wpi*ĄÓ ly, wydał Król własnoręczną ode­

zwę do woyska francu/kiego, w którey w y ra z i ł : „ Po­
m nijcie Żołnierze , że je żliby  nieprzyjacielowi tryum fo­
wać się udało , natychmiast w ojna  domowa u nas się 
zapali , i że u> te у  chwili więcćy З00,000 cudzoziemców, 
którychbynt ramion utrzymać ju ż  nie m ó g ł, ze wszy­
stkich stron do o jc zy zn y  naszej wkroczą. ”

Marszałek Macdonald 1 Jenerał M aison , z woyskiem 
tern, które im pozostało, sprawy monarchy do ostatka 
bronić bę i }. —  Pozaw czora wniósł Marszałek obozo­
wy, A u b ig n y , w Izbie D eputow anych , izby woynę 
przeciwko Bonapartemu za woynę narodową ogłosić , 
i żeby wszyscy Francuzi do broni przeciwko niemu się 
wzięli. —  Jfiąźę Eugeniiusz miał oświadczyć , że on 
pierwszym będzie de wyruszenia przeciwko Bona- 
partćmu. 99

Z  P aryża , d. 21 marca. Monitor dzisićyszy za­
w iera słowo w słowo , co następuje :

Paryż dnia 20 marca.
„  K-ról i X iąźęta dzisieyszey nocy ztąd wyje- 

ehałi .
„ N. Cesarz Jmć przybył dzisićyszego w ieczora , 

o godzinie 8 ,  do pałacu swego Tuilleries. Wszedł 
on do Paryża  na czele tych samych woysk , które dnia 
dzisićyszego z ran a, dla bronienia mu przystępu wy­
słane by ł/ .  Cesarz Jmć w drodze swojey odbywał rew  1 ją 
wielu korpum w  woyska. W c ią g u  marszu swojego 
szedł wpośrd I niezliczonego lu.Ju , który się wszędzie 
na spotkanie jego gromadził.

„ Waleczny batalion staiey gwardyi, który Cesa­
rzowi z wyspy Elby  tow arzyszy ł , ju tro  tu przybę­
d z ie ;  wey2 1 dni przebył 011 drogę od zatoki Juan do 
P aryża .

„ Cesarz Jmć por uczył sprawowanie Ministeryum 
sprawiedliwości Xięciu J.nci Arćykan lórzowi państwa. 
Cesarz Jmć mianował : Xcia Gacty, ministrem skarbu; 
Xcia Bassano , ministrem sekretarzem Stanu ; X  ia 
D  cres, ministrem щ rynarki 1 osad ; Xcia Otranto 
( Fouchć ), ministrem policy 1 ; Hrab «go Mol/ien , m i­
nistrem Cesarskiego skarbu; M u sz i łk a  Xcia dTEck- 
miihl, ministrem W o y n y  ; Xięcia Rooigo (S a v a ry ) p ier­
wszym jenerałnym Inspektorem żandarm ery i; H rab ie ­
go Pondy, P ref kte.n d e p i r t  imentu S-kw any  ; Radz- 
cę Stanu R ea l, prefektem poli y . —- Dnia i 3 t. m. , 
Marszałek Ne у  wydał r  nzkaz dzienny do swego woy­
ska , w którym  oświadczył się za Cesarzem.

Bonaparte , wysiadłszy na ziemię francuzką, w y­
dał dwie odezwy: jednę do woyska , drugą do ludu.

• O to jest ich brzmienie :
ts W zatoce Juau , dnia . 1 m arca  ig r ę .

,, N apoleon  z  B o ż e j  la s k i  p r ze z  k o n s ty tu c ją  s ta n u  ,  
Cesarz F ra n c u z ó w , £9c. tgc.

Do Nurori o F r a n c  u zk ieg o .
Ь rancuzi! /Zdrada X tążęcia Castiglionć , bez żadnego
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bronien ia  s ię ,  o d la ła  n a szym  n ieprzy jac io łom  L y o n : w t y ­
sko  , nad  k tó rem  dow ództw o mu p o w ierzy łe m  p r z  -z iazbę 
sw y c h  ba ta lionów  , m ęztw o  i  p a tr y o ty z m  ż  -łn ierzy , je  у k ła  
d ą ją c y c h , b y ło  w  s ta n ie  pobić z  ła tw o śc ią  k o rp u sy  w o y .k a  
a u strya ck ieg u , k tó re  naprzeciw  tem u w v s t  .w ionę b y ł o , , i  то 
g ło b y  z  ty łu  w paśdż na lew e sk rzyd ło  w o y ska  r.i p r z y  ja  
c ie ls k ie g o , k tó re  P a ryżo w i g ro ziło .

,, Z w y c ię z tw a  pod Champ A l b e r t , M o n tm ir a i l , Ch i  
teau  - T h ie r r y ,  Fauchamp , M o rm a n s , M .ontereau , Craone  , 
R e im s  , A r c is  - sur  - А цЬ е  , i  S ą in t  - D iz ie r  j  p o w s u  e 
d z ie tn y ch  w ieśn ia kó w  w L o ta r y n g i i ,  S za m p a n ij , A  ża cy?  , 
F ra n ch e  C o m ie , 1 H u rg u n d y i; stanow isko  s a m o . kcóre za  
ją łe m  w 'ty le  w o y ska  n iep rzy ja c ie lsk ieg o  , odcinając j e  od 
m a g a zy n ó w  , od p a rkó w  odwodow ych  , a m m u n ic y t , zapasów , 
obozów, p o sta w iło  j e  w  s ta n ie  ro zp a c zy . N ig d y  n ie  b y li  
т о сп іёу  z y m i F ra n c u z i,  a  czoło w o j s k i  n ie p rzy ja c ie lsk i go  
zosta ło  bez r a tu ..k  i ; z  ia  a z ło b y  ono g r  b sw ó y  w ty c  pr.z•- 
s tr zen ia ch  k r a ju , k tó re  ta k  , n iem iło siern ie  sp u s to szy  
ł o ; a w tern z  Ir uda X ię c ia  R i g u z y  w . duła s t  Ucę , i  w oy  
sko  p o g rą ży ła  w n ie ładzie . P ostępek n ie sp o d zia n y  t y  h 
dwóch Jenera łów  , k tó r z y  ra zem  zd ra d zili sw ą  o j c z y z n ę , 
sw ego m onarchę i  dobroczyńcę, z m ie n i ł  p rzeznaczen ie  w o y ­
n y .  N ie p r zy ja c ie l w  ta k  sm utnem  b y ł  p o ło że n iu , i ż  na  
końcu ro zp ra w y  p rze d  P a r y ż e m , o d c ię ty  od  sw ych  odwodo­
w y ch  p a rk ó w , z o s ta ł  bez am m un icy i.

,, IV śró d  tych  now ych  i  w ie lk ich  w y p a d kó w , k r w ią  się  
obiato m e se rc e ; ale dusza  m bja b y ła  n ie za ch w ia n ą . D o ­
bro  ty lk o  o y c z y z n y  m ia łem  na  p ie c zy , poszed łem  na w y ­
g n a n ie , na ska łę  w pośród  w ód  m orskich  leżącą . '/ ły a d  
moje b y ło  i  pow inno  b y ło  je s zc z e  b y  d i  dla w as u ży tec zn e  n. 
N ie  pozw olił, m , a b y  w ie lka  liczba o b y w a te l i , chcących  
p ó y śd ź  za  m n ą , los m ó y  d zie liła  ze m n ą ; obecność ich m ia ­
łem  za  u ży te c zn ą  dla F r a n c y  i  ; w zią łem  ty lk o  z  so b ą , g a r s t­
k ę  w a le c zn y c h , dla rm je y  s tr a ż y  po trzebnych . ,

>» ІѴ уЬогет  iP a^zym  na tron  w y n ie s io n y : w s z y s t k o  
co bez w as zrob iono , j e s t  n iepraw nem . O d la t  d w ó iz i s td  
p ięc iu  n o w y  m a in te re ss  F r a n c ja  , nowe u s ta w y , now ą  
c h w a łę , k tó re  p rze z  sam  ty lk o  r z ą d , narodow y, i d y n a s t ią  
w  ty c h  now ych okolicznościach zro d zo n ą , zabezpieczone m i 
byd% m ogą. G d y b y  p a n o w a ł n a d  w am i m o n a rch a , рош - 
d zo n y  na m ym  tr o n ie , p r ze z  te ż  same w o y s k a , k tó  e u l­
e c z y ły  z iem ię  n a s z ę i  p ró żn o b y  s ię  on c h c ia ł w sp ie ra ć  na  
zasadach fe u d a ln eg o  p ra w a  i n ie  m óg łby  on Z abezp ieczyć  
p ra w  i  honoru, chyba  m ałe у  ty lk o  l ic z b y  osób , n ie p r z y j t  
c ió ł narodu , k tó r y  od la t  dw ódziestu„ p ię c iu  p o tę p ił  je  na 
w szy s tk ic h  zgrom adzeniach  narodow ych  fY a s z a  spokoyność  
w e w n ę tr zn a , i  w asze p ow ażen ie  u obcych z g in ę ły b y  na za  
w sze. /

„ F r a n c u z i!  na w y g n a n iu  moje słucha łem  ża lów  w  а 
s zy c h  i ż y c z e ń ; w ołacie w y  tego rzą d u  , k tó r y ś c ie  sann  o 
bra li , a. k tó r y  je d en  ty lk o  j e s t  p ra w n y m . O bw in iacie m ię, 
żem  długo z a s y p ia łw y r z u c a c i e  m i, że dla m o iey  sp o ko y-  
no&ci pośw ięc iłem  w ie lk ie  sp ra w y  o y c z y z n y .

„  P rzbby łem  m orze w pośród n iebezp ieczeństw  w sze l­
k iego  rodza iu  S ta ję  w p o śró l w a s , dla o d zy ska n ia  p ra w  
m oich , k tó re  są  ra z m w a sz  m i. lY s z y s tk o  c o k o .w ie k , od- 
czasu  w zięc ia  P a ry ża , szczególne osoby c z y n i ły ,  p is a ły , m ó w i­
ł y ,  zapom inam  n a zaw sze  ; b y n a y m n ie y  to  n ie  będzie w p ływ a ło  
na p a m ięć  , k tó rą  chow am  dla ich  w ielk ich  za słu g  : b y w u ią  
bowiem w y p a d k i, w y ższe  nad  o rg a n iza c y ą  ludzką :

,, F r a n c u z i !  nie m a żadnego narodu, choćimżby b y ł  ja k -  
n a jm n ie js z y ,k tó r y b y  m e  m ia ł  p ra w a  u w o ln ien ia  siebie od h a ń ­
b y  zo s ta w a n ia  pod panow aniem  m o n a r c h y , narzuconego mu  
p rz^ z  P iep rzy ia c ie la  , k tó r y  na chw !'ę  b y ł  zw ycięzcą . K ie ­
d y  K. a r o l V I I  p o w ró c ił doP  a r  у  i  a  , i  n ie trw a ły  tron  H>n. 
r y k a  V  w y w r ó c ił ,  ш-yz w ł, że te n  tron  o tr z y m a ł od w aleczności 
w o y sk  sw oich , a n ie  z  r ę k i  X ię o ia  R  je n ta  ang ie lsk iego

,, R ó w n i ż i  j ą  z  chlubą w y zn a ję  i  zaw sze  w y zn a w a ć  
będę . i ż  w am  ty lk o ,  i m ężu  mu w s y s k i  w in ien  jestem  ca łą  
w dzięczność .

Podpisano : Napoleon.
P rze z  Cesarza : •

W ie lk i  M a rs za łe k , sp ra w u ją cy  obo w ią zk i M ajora  Je- 
neraUiego w ielk iego  w o y sk a

P odp isano : Hrabia Bertrand.
O d e z w a  d ó  w o y s k a .

„ Ż o łn ie rze]  N ie b y h ś m y  zw yc ię że n i : d w a y  ludzie  
k tó r z y  opuścili na<ze s z e r e g i ,  zdoa lz iU  nasze la u r y ,  siwoię 
o y c zy zn ę  , sw  go  m a n a rc h ę . sw ego dobroczyńcę.

„ Ci k tó ry c h  prz<>z la t  dw adzieśc ia  p ięć  w id z ie liśm y  
po ca łey  b iega iących  E uropie , podżega li dla nas n iep/ zy iac . ó ł;  
k tó r z y  ży c ie  sw e  p rze p ę d z ili w walce p rzec iw ko  nam , w  <.ze- 
regac i obcych woysk-, p r ze k lin a li  n ię k n ą  naszę  F  a ię y ą ;  chcie­
l ib y  jeszcze ro zk a zy w a ć  i  łańcucham i u w ięz ić  o r ły  n a -ze; o n i ,  
co n ig d y  nie m ogli zn ieść  ich w zro ku  t* M a m  y ż  ścier p i ć , 
a b y  oni d z ie d z ic zy li  owoce trudów  n s z e y  c h w a ły i iż b y  so 
bie p r z y w ła s z c z y l i  p o m n ik i n n z e y  s ła w y , n a sze  dobra , ź 
b y  czern ili na szę  c h w a łę ? G d y b y  po trw a ło  ich  panow an ie  , 
w szystko b .y  za g in ę ło , sam a n a w e t pam ięć  dn i ty ch  > .  
ś m ie r te ln y c h ! Z  ja k ą ż  za w zię to śc ią  o n i je  h a ń b ią ! T-, chcą  
nikczemnemu u c z y n ić ,  n a d  czćm  s ię  św ia t c a ły  d ziw i i 
w ie lb i. J e że li są  je szc ze  obrońcy n a s z e j  ch w a ły , te d y  za-
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p e w n ie  p o m ięd zy  sa m em ii n iep rzy iem io ty , k tó r y c h e ś m y  po-
■konytóah na potu w a lk i.

,, ■'Żołnierze!  N a  w yg n a n iu  m oiem  słuchałem  głosu  w a­
szego  ; śp ie szy łem  do w a s , p rze b yw a ią c  różne za w a d y  i  
niebezp ieczeństw a  i  je n e r a ł  w a s z , p o w o ła n y  na tro n  w y b o ­
rem  narodu, w y n ie s io n y  pod zasłoną  w a szyc h  p u k le r z y , w po­
śród  w as stan - ; śp ieszcie się. z  n im  p o łą c zy ć  . . . .

,, R zućc ie  te  k o k a rd y , k tó re  naród  w yw o ła ł, a  k tó re  , 
prZeZ la t  (łwadzieścia p ięć , za  godło jednoczen ia  się  w s z y s t ­
k im  n i p  r z y i  a ciołi, m F r a n c y  i s łu ż y ły ;  p r z y p n iy c ie o w ą tr o y -  
fa rb n ą  kokardę , k tórąscie n o s i l i  w dniach n a szy ch  w ie lk ich .

„ P o w in n iśm y  Z apom nieć, że śm y  b y l i  p a n a m i naro­
dów: a le n ie  p o w in n iśm y  śc ie rp ieć , a b y  s ię  k to ko lw iek  do 
n a szych  sp ra w  m iesz ł.

,, K tó ż b y  to  ś m ia ł  chcieć panem  b y d ż  u  nas ? K to b y  
m ia ł  moc po te m u ?  fVe%cie napow ró i tę\ o r ły , k tó re  n ie ­
śliśc ie  pod V Im em  , A u s te r l i t z  , J e n ą , E y la u  , F rid la n d e m , 
T u d e l ą ,  E c k m u h l, Jttssling , W  a g ra m  , pod f u t z e n ,  W  lir - 
k e n  , IS lon tm ira il. M y s l i c i ż , że ta  g a rs tk a  F ra n cu zó w ,  
ta k  d z iś  p y s z n y c h  , w idok ich  zn ie ść  p o tra fi?  pow rócą on i 
t a m ,  z k ą d  p r z y s z l i ;  i t a m 3 je ś l i  chcą , panow ać b ęd ą , ta k ,  
ja k  m ó w ią , że panow a li la t  dziew iętnaście.

,, 'W a sze  d o b ra , w asze r a n g i> w asza  c h w a ła ; dobra, 
ra n g i w aszych  dzieci , m e  m a ią  w ięk szyc h  n ie p rzy ja c ió ł, 
nad  ty c h  m onarchów  , k tó ry c h  obcy nam narzuc ili -, oni to  
s ą  n ie p r zy ia c ic fn i n a sze y  chw ały , bo ta ka  liczba  c zyn ó w  bo- 
h a ty r s k ic h ,  k tó re m i s ię  naród  fra n c u zk i w s ła w ił ,  są  to 
<walki p rzec iw ko  n im , w  celu w ydobycia  s ię  z  pod ich ja r z m a  
p o d ję te , a  razem  w y ro k iem  na ich  potęp ien ie.

„  W e te ra n i w oy-'k S a m b ry  i  Mozy_, R /n u ,  .W łoch  F -  
g ip iu ,  ‘Z a ch o d u , w ielk iego  w oyska  , w s zy sc y  są  w pon iże­
n iu  j  pełne  c h w a ły  ich b l iz n y  są  p ię tn em  hańby  ; działa ich  
są  zb ro d n ią ; w a leczn i c i ,  b y l i  to  b un tow n icy  ta k  u trzym u . 
ią  ci n ieprzy jac ie le  narodu: bo p ra w n i monarchowie, b y li  
-wpośród w o y sk  n ieprzyjacie lsk ich .

,, G odności, n a g ro d y , p r z y c h y ln o ś ć , dla ty c h  są  te ra z , 
k tó r z y  im  s łu ż y li  p rzeciw ko  o y c zy żn ie  i  nam.

,, Ż o łn ierze  l  s ta w a yc ie  pod  chorągw iam i wodza w a­
szego: b y t  jego j e s t  w a s z y m :  je g o  p raw a  są p ra w a m i na­
rodu i  w aszem i ; f g Q  spraw a , je g o  chw ała , j ”go s ła w a , n ie  
są  n iczem  innie m , ty lk o  w a szą  S p ra w ą , г naszą  ch w a łą , 
w a szą  sław ą  S zy b k o śc ią  sz tu rm u  postępow ać będzie z w y -  
c ię z iw o : o r z e ł , w  kolorach n a ro d o w ych , lecieć b id zie  od  
w ie ż y  do w ie ż y  , a ż  do w ież  kościoła N a y ś w ię ts z e y  
Ta m y ,  f  w Paryżu ) j  w te d y  z  chlubą będziecie m ogli u ka ­
za ć  sw e b lizn y ;  W tedy be izlecie m ogli pochw alać s ię  t e m , 
coście dokazrtli; ■ w ted y  będziecie ęswobodzic e la m i o jc z y z n y . 
W  starości sw o iey , otoczeni i pow ażan i od  spó łz iom kow , 
opowiadać  - będziecie w ie lk ie  sw ć  c z y n y ,  a oni z  uszanow a­
n ie n siuchac będą w  a -ze go O pow iadania: będziecie m ogli 
Z chlubą pow iedzieć : ,, l  j a  te ż  należałem  do tego w ie lk ie ­
go  w o y s k a , k tó re  dw akroć w  7,ło  do W ie d n ia , k tó re  w e­
szło  do R z y m u  B e r l in a , M a d r y tu ; k tó re  uw oln iło  P a ry ż  
od te y  hańby, ja k ą  go zdrada i  obecność n iep rzy ja c ie la  
zm aza ła .

,, S ła w a  w a leczn ym  ty m  żo łn ierzo m ; k tó r z y  są  chw a­
łą  o jc z y z n y ;  hańba w iic zn ó  ty m  w y s tę p n y m  F ra n c u z o m , 
w  ja k im k o lw ie k  stan ie  fo r tu n a  im  urodzić się  p o zw o liła ,  
k tó r z y  pospołu z  cudzoziem cam i, p r z  'z  la t  dw adzieścia  p ięć  
w a lc z y l i , d la  ro zd ziera n ia  w n ę trzn o śc i w ła s n e j  o jc z y z n y .

Podpisano: Napoleon.
P rze z  C esarza  .

W ie lk i  M a rsza łe k  . sp ra w u ią cy  obow iązki M ajora  je -  
nera lnego  w ie lk i go  w o yska , Bertrand.

Gazeta wiedeńska , Oesłer. Beob. zawiera pod ar­
tykułem z Franc j i  co następnie: „ Monitor u. 21 mar­
c a ,  prócz doniesienia o weyściu Bonapartego d o  F a rj-  
za  , i o riowem osadzeniu ministeryów, zawiera j esc ze 
odezwy Bonćfpart^gó do woyska i ludu francozktego , 
odezwy gwardyi Bonapartego do wojska. —  Potem 
następuią : i ) Odezwa Bonąpartego do mieszkańców 
departam entu Alp wyższych  i niższych , z Gap pod 
d. 6 marca , w którey w draża , „  i i  słusznie oycem 
go swoim mianuj a , gdyż on żyie tylko dla sławy i 
szczęścia ( ! )  Francuzów. ”  Są także• ponatykane na­
der uciesz ne wyrazy o równości wszystkich stanów  i 
t. d. 2 ) Odezwa jegoż do tnieszkańców departamen­
tu Isere , w któróy między izmem i : „ Chociaż nie­
jakie chmury przyćmić mogły, wysokie rozum ienie , 
które miałem o narodzie francuzkim , jednakże to ,  
com właśpćmi wid/.iił oczam i, przekonało m ię , że 
zawsze jeszcze zasługuje on na imię wielkiego naro­
du , którem go imieniem przed 20 laty ( zapewne i5  
Vendemiaire roku I V ,  5 października 1 7 9 Ś  , kiedy 
Bonaparte, z Bar rasem rzezi pod kościołem ś. Rrfcha 
dowodził ) pozdrowiłem. „ 5 ) Odezwa jegoż do mie­
szkańców Lyonu , pod d, 1 0  marca, w którey obiecu­
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je im ,  w  spokoynieyszey c h w i l i  do nich p ow róc ić , 
dla zatrudnienia się potrzebami i pomyślnością ich 
rękodzielni. ( zapewne przez podobne wyroki, jak 
berliński i  medyolański. ) 4 ) Poselstwo mieszkańców 
Grenoble, prawie przez samych doktorów medycyny, 
notaryuszów i  adwokatów podpisane, w którem mię­
dzy innem i, za jednę z korzyści, z powodu powró- 
tu Bonapartegó wysław iają, że na przyszłość żadne 
obce woyska bytnością swoią ziemi francuzkiey uci­
skać nie będą ; złożone też są dzięki N. P a n u ,  że 
wspaniale przez wygnanie czasowe od okropności do- 
mowey woyny zachować ra c z y ł! —  5) Odezwa m e­
ra  Lyońskiego, Hrabiego Fargues , pod d. 11 m ar­
c a ,  do mieszkańców tego miasta , w którey w nay- 
pochlebnieyszych wyrazach wysławia rozliczne do­
brodziejstw a Napoleona dla tego miasta, a szczegól- 
niey dla handlu. —  6) Poselstwo o ficeró w , podofi­
cerów i szeregowych u g o  pułku li nilowego do N a ­
poleona , w którem mocno ubo lew ają , że „  orzeł 
fra n g u zk i, przed którym cała Europa d rżała ,  i p ra ­
wa dla nic у przepisyw ał, przez podłość, i zdradę 
kilku niewdzięczników w szybkim locie swoim ( z M o- 
skwyy przez Krasnś^ Lipską Hanau , Br Umie &c. do 
Fontamęblau ) zatrzymany został. ”

Daley następują nowe cesarskie wyroki, w szyst­
kie  w Lyonie pod d. i 3 marca datowane , których 
treść tu umieszczamy:

1 ) Stanowi , że Wszystkie zmiany, jakie zaszły 
w sądownictwie za nieważne i niebyłe uważane by dź 
powinny. P rezydent o wie sądu kassacyynego, jene- 
rałny P roku ra to r  i wszyscy jego członkowie, którzy 
n eprawnie i w  duchu reakcyi z urzędu oddaleni zosta­
li ,  znowu do mieysc swych p o w raca ją ,  a tym, k tó ­
rzy ich m iejsca z a jm o w a li , ustąpić natychmiast za­
leca.

2 j Rozkazuje , iżby wszyscy od d. 1 kw ietn ia  
i 8 i 4 do woyska francuzkiego przyjęci Jenerałowie 
i oficerowie , którzy z kraju wyszli by li ; albo c i ,  
k tórzy na początku koalicji służbę opuścili, natych­
miast miejsce i znaki służby złożyli i do domów 
swych powrócili.

3 ) Znosi białą k o k a rd ę , ordery L i l i i , ś. Lud-  
wika% s. D ucha , i  ś. M ichała . Całe woysko siły m o r ­
skiej i lądow ej i wszyscy obywatele kokardę na­
rodową nosić m a ją ; t ró jk o lo ro w a  chorągiew w mia­
stach na ratuszu , a po wsiach na wieży kościelnej 
zatkniętą bydż powinna.

4 ) Ustanawia , iż żaden cudzoziemiec do gw ar­
dyi monarszej przyięty bydż nie może. G w ardya 
^esarska , znowu służbę pełnić b ędz ie , i tylko żoł­
nierze ci p rzy jm ow ani do riiey będą, którzy już 12 
łat w- służbie zostawali. Sto Szw ajcarów , straż od- 
dźwierna ( gardes de la p orte), i  gwardya szwaiycar- 
s a znoszą się. Mają się one oddalić od stolicy i  
od wszystkich pałaców cesarskich o 20 mil ffancuz- 
k ic h , gdzie oczekiwać będą na praw ne abszyty i 
dalszego postanowienia względem ich losu. N adw or­
ne woysko Króla ( maison militaire du Roi ) , jako 
to n. p. gwardya bokowa, muszkietei y, lekka jazda, &c. 
są zniesione.

5 ) Ustanawia , że wszystkie d o b ra , k tóre  w y­
posażenie Xiążąt domu Bur bonów składały, i wszyst­
kie inne, k tóre  oni pod jakimkolwiek bądź tytułem 
posiadali, sekwestrowane bydź niafją. W szystkie do­
bra emigrantów , k tóre  do Legii hono row ej,  szpila- 
łów, kass gminnych i kass umorzenia długów nale­
żą , albo pod jakimkolwiekbądź ty tu łem  dobra naro­
dowe składają , a od d. 1 kw ietn ia  1814 oddane zo­
stały, natychmiast pod sekwestr wzięte bydź maią.

6 ) Wyl*ok jest następujący: ,, Art. 1 Szlachec­
two znosi s ię , a zgromadzenie konstytucyjne do mo­
cy swey powraca. A rt. 2. T y tu ły  feudalne znoszą 
się; ustawy naszego zgromadzenia konstytucyjnego do 
mocy swey powrócą. Art. 3 . Osoby, które od nas, 
w nagrodzie narodow ej,  tytuły narodowe otrzym a­
ły i k tórych patenta należycie sporządzonó były, na­
dal przy nich zostaią, A rt. 4 . Zostawujemy sob ie ,
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udzielanie ty tu łów  potomkom tych m ężów , którzy 
w  różnych czasach imiemowi francuzkiemu, przez 
dzieła woietine na m orzu i lądzie, w gabinecie mo­
narszym , w administracyi cyw ilnej i sądowniczćy, 
albo przez kunszta , nauki i handel zasczyt przynie­
ś l i , a to stosownie do p ra w a ,  które się ogłosi. ”

7 )  R ozkaau ie ,  iżby wszyscy em igranci, którzy 
nieotrzymali przebaczenia od NapoUona, albo od rzą­
d u  poprzedniczego, i z listy emigrantów nie są 
w y m aza n i,  a od dnia i  stycznia i 8 i 4 we Francyi 
s ię  znayduią, natychmiast państwo opuścili. W szy­
scy em igranci, którzyby się jeszcze we i 4 dni po 
©głoszeniu tego wyroku w państwie znaydow ali, u- 
więzieni bydź mają i sądzeni podług prawa ustano­
wionego na zebraniu narodowym ; chybaby przekona­
l i ,  iz nie wiedzieli o ninieyszym w yroku ; w tem 
zdarzeniu, maią bydź tylko aresztowani i przez żąm- 
darm ów  za granicę wyprowadzeni. Wszelki ich mają­
te k  ruchomy i nieruchomy sekwestrowi ulega.

8 ) Postanawia, że wszystkie mianowania w L e ­
gii h o n o ro w ej,  przez innego W . M is trza ,  a nie 
przez NapoUona uczymóne , i  wszystkie p a ten ta ,  
k tó re  nie są przez W . K anc le rza , Hrabiego Lacepe- 
de w y d a n e , za niebyłe i nieważne się uznaią. Ze 
jednak wiele jest takich o sąb , w liczbie tych nie­
prawnych promocyy, k tó re  dla zasług w oyczyznie 
(zapew ne przez zdradę swoię przeciwko oyczyznie 
i  prawemu m onarsze) na dystynkcyą tę  zasłużyły; 
wyznaczy się więc do sprawdzenia tego kommissya, 
k tó r a  jeszcze przed d. i 5 maia t. r. doniesienie o 
tćm uczynić będzie powinna. W  końcu wszystkie 
d o b ra ,  k tóre  dla orderu ś. Ludwika  na funduszu In ­
w alidów  opartś  zostały, z uposażeniami Legii hono­
r o w e j  połączone bydź mają.

9 ) Przeznacza rozwiązanie Iżby Parów  i Izby 
D ep u to w an y ch ; wszystkim Członkóm tych Izb k tó ­
rzy  przywołani zostali i od d. 7 marca t. r. do P a- 
ryza  przybyli , natychmiast do domów swoich roz­
jechać się nakazuje. Kolegiia obiercze departam en­
tó w  państwa maią s ię ,  w  przeciągu następującego 
miesiąca maja, jako nadzwyczayne zebranie majowego 
pola ( assemblee extraordinaire du champ de m a  ) do 
P aryża  zg rom adzić , wcelu przedsięwzięcia potrzeb­
nych środków, około poprawy i odmian w konstytu­
c j i  , stosownie do in.teressu 1 woli narodu.

Po tym  wyroku umieścił jeszcze tenże Monitor 
n iek tó re  doniesienia z Lyonu  i Grenoble o wypadkach, 
jakie przed wejściem Bonapartego, i późn ie j,  w tem  
mieście zaszły. Nie można bez nayrńocnieysze- 
go obruszenia się czytać w jednem z tych doniesień 
( z  Lugdunu pod d. 11 m arca) następującego rń ie j-  
sca, gdzie zbrodnia ośmielona chełpi się: w  obliczu 
św ia ta  : ,, Hrabia  Art.ezyi od w łasnych przyiaciół 
swoich , od tych  , którzy mu jeszcze przed wieczorem 
poprzysięg li, umrzeć za Króla swego , opuszczony, 
w  n a jw ięk sz e j  zna jdow ał się rozpaczy. Jakże się 
wszystko w jednym  dniu zmieniło! Straszliwa nauka 
dla X ią ż ą t , którzy narodem , przeciwko jego woli , 
chcą rządzić,, i którzy usiłowali zadawnione ustano­
w ienia  odnow ić, dawne przesądy ożyw ić, i w  pro­
w adzić polityczne maxymy, k tóre  czas i rozum daw ­
no już wyplenił! ”

Wresfcćie dowiedzieć się można z tych opisów: 
jak Bonaparte ( którego zapewne okoliczność ta 
w  czasie tym  bardzo mteressować musiała ) więcey 
godziny rozmawiał z Radzcami lugdunskiego cesar­
skiego trybuna łu ,  o wielu najw ażniejszych artyku­
łach Kodexu NapoUona ; poczem Radzcy ( jak  o tem 
M onitor zaręcza)  oświadczyć m ie l i , „ że N. P a n ,  
może dla tego tylko w ciągu rządów  swoich niepo- 
myślności dozna ł ,  ze Francyi nadto wiele dóbrćgo w y ­
świadczył U l ”

Monitor pod d. 22 marca uw iadam ia, Łe N a ­
poleon, Jenerała C arnota , na dowód ukontentow ania 
swego z powodu obrony A n tw erp ii, Hrabią Państwa 
i  Ministrem spraw wewnętrznych miarioWał.

Potem  zawiera tenże M onitor dwa następujące 
cesarskie, przez Ministra Sekretarza Sianu Xięcia 
Bassano kuntrasygnowaue wyroki, datowane W pała­
cu TuiUeries pod d. 21 marca:

3) S tenow i, z e ,  organizowane przez urządze­
nie królewskie pod dniem 9 t. m., ruchome korpusy 
gwardyi naródow ey z czynnej służby uwolnione by d i  
maią. Z powodu tegoż urządzenia utworzone korpusy 
ochotników , maią do tych zakładów pow rócić , 
z których wybranemi były. Prefekci maią sobie po- 
ruczonem , iżby broń i inne w ojskowe rzeczy, k tóre  
z magazynów Państw a wydane zostały, na pow ró t 
do tychże magazynów oddane były.

2 )  Znosi nadzwyczajne posiedzenia Rad jene- 
ralnych po departam entach , które przez królewskie 
urządzenie pod d. 11 marca zwołane były. W ładza  
nadzw yczayaa , k tó rą  toź urządzenie im nadało , od- 
wołuie się , a sprawowanie administracyi Fodprefe-  
ktom  się porueża.

Dalćy tw ierdzi Monitor , w artykule pod napi­
sem ,, Prefektura P o licy i , ,, że niejaki P. Manbreuily 
k tóry  w dawno upłynionym miesiącu kwietniu dya- 
mentyr, należące do K ró low ej westLlskiey, pod M o-  
tereau był z a b ra ł , i niejaki Steyenot, który niedaw­
no za niewolny w erbunek i inne występki był osa­
dzony, w  nocy z 39 na 2 0 ,  przez ta emny rozkaz- 
„ przeszłego R zą d u ” z więzienia wypuszczeni zostali.

Inne gazety paryskie d, 22 marca ( między k tó- 
rem i Journal des Dćbats znowu pod tytułem Journal 
de FEmpire , ale wszystkie, nawet i JJlomtor, z królew­
skim stemplem i ze trzema liliiam i wychodzą) na-  
pełnione są po w iększej części samem! tylko aktam i 
urzędowemi , które już w Monitorze przeszłych dni 
umieszczone były.

Gazeta Journal de PEmpire donosi, że P. Coliard 
de la Salcette na miejsce P. Fourier, k tó ry  byt P i c -  
fektem departam entu Rodanu ( Lyon. ), mianowany 
zo s ta ł ; i  tw ie rd z i , ze daw niejszy jen tra lny  Dyre­
k to r  I \ : ! ic y i , P. D andre,' o trzymał pozwolenie po­
wrócić do Paryża.

Gazeta Korrespon. hambur., donosi z listu z P d -  
r y i a , pod d. 24 тагба : „ X iążę  Vincenza(Colin*i
court) d. 21 t. m . , mianowany jest mimstr# m sto­
sunków zew nętrznych .—  W czora , o godzinie 5 іёу 
z południa , pr yb ł tu  Józef Bonaparte, i wysiadł w pa« 
łacu Elisće - Napoi fo n .—  Gazety nasze zawierają na­
stępujący artykuł: „  Poseł angielski, Lord F itzroy-So- 
merset, tudzież osoby do jego poselstwa należące, cią­
gle się w Paryżu  ztiaydują. ” —  W iele woyslc, w yra­
żają, tu te jsze  gazety, przez Paryż  przechodzić będzie, 
do miejsc swojego przeznaczenia. Bonaparte r e w i-  
ją ich odbywać będzie , jak tylko tu  przybędą .—  Je ­
n e ra ł ,  Hrabia L o b a u mianowany dowódzcą pierw sze# 
dyw iz ji  w o js k o w e j ;  a Jenerał Lamarque dowódzcą 
P aryża . —  W iele  nowych mianowano P re fek tó w : 
między in n e m i, Frochot, daw niejszy Prefekt depar­
tam entu  Sekwany, został prefektem departam entu  U y-  
ścia R.odanu [Bouches de Rhone ); Jean de E ty , prefektem
dolnego Renu ; Baron Breteuil, departamentu N ievre----- -
Mianowana jest Kommissya , dla organizowania n a -  
p ow ró tR ady  Stanu : składają tę  kommissyą: Xiąźę Bas- 
sano , Hrabiowie Defermónt, Boulay i  Regnault - de S f. 
Jean d9 A ngely. —. Radzca Stanu Fommereul znowu 
jest Dyrektorem  jeńeralnym handlu xięgarskiego i  

drukarni. .—~ Podług gazet naszych, Bonaparte z gw ar­
dyi swojey jednego tylko M aro  na Elbie utracił. —  
Z liczby 600 ludzi gwardyi bokowćy, którzy za K ró ­
lem poszli, większa już część po wróciła-----P rzyw ró­
cono już dawnićysze herby i Lycea  w Paryżu. —  
W czora  dana była uczta na 100 osób: znaydowali 
się na nióy sami tylko w o jsk o w i,  Jenerałowie, P ó ł-  
kownicy, i t. d . .—  Znowu tu  w niedzielę sklepy są
o tw a r te ._- Jenerałowie Lallemand , wypuszczeni jufc
z n i e w o l i ,  j o  P aryża  p rz y b y l i----- O d  d n ia  w c z o r a y -
szego g w a rd y a  n a ro d o w a  n ie  p e łn i  s łużby w  Tuilleries, 
J e n e ra ł  Exeelmans 2 k o r p u s e m  jazd y  d o  Bauyais atą<ł



poszedł___ W czora Bonaparte odprawiał rewiją ró ­
żnych regimentów jazdy, z korpusu Hrabiego Valmy-----
Gazety nasze zapewniają, że Xiąźę Albufery ( Suchet) 
uczynił w Sztrasburgu przygotowania, około ubezpie­
czenia granic naszych od napadu wszelkiego nieprzy­
jaciela.

Gazeta ryzka , Zuchauer, wyraża : „ Dnia 25 ro ­
zeszła się w Amsterdamie wiadomość, że Augereau pod 
Melun uderzył na woysko Bonapartego 5 bitwa n ie b y ­
ła -j->zcze skończoną, kiedy goniec z tą  wiadomością 
odjeżdżał. Ludwik X V II I ,  dnia tego znaydował się 
w Lille  , a Xżę Orleans w Falenciennes-----Taż gaze­
ta czyni uw ągę: iż to je<t nowe w historyi zdarze­
nie że w odezwach, które teraz obie strony we Fran­
c j i  wydały , naymn eyszey wzmianki me ma o reli- 
„ii • a duchowieństwo żadnego poselstwa do Króla nie 
przysłało. Większa jeszcze osobliwość w  dziejąc h , że 
c/cść woysk została wierna K ró lo w i, druga poszła na 
stronę wydziercy jego korony, obie zaś strony ani 
z pistoletu do siebie nie wystrzeliły. ”

Podług gazety, Journal de Francfort, г P a ry ża , 
d. 2З m a rc a : „ H rab ia  Carnot objął minister)um
spraw w ew nętrznych, wezwał przed nie у szych oficy- 
alistów i przystąpił z nimi do poznania różnych szcze­
gółów tego wydziału----- Hrabia Boulay pod rozkaza­
mi X;ęcia Arcykanclerza, ma sobie powierzoną kor- 
respondencyą i rachunki w ministeryum sprawiedliwo­
ści___ Woyska angielskie, załogę w Ostendzie trzyma­
jące, do Furnes poszły, na ich mieysce przychodzą no­
we woyska z Anglii. —  Panna Bourbon prosiła o po­
zwolenie pozostania we Francji.

Gazette de France (pisze Oester. Beob. ) uwiada­
mia , że Jenerał Excelmans ( który przed kilką ty-, 
godniami królowi do nóg był upadł, dla podziękowa­
nia mu za uwolnienie i dla poprzysiezenia mu niezłom­
n e j wierności) d. 20 strażą w Tuilleries dow odził, i 
że za jego rozkazem, d. 20 po południu, troykoloro­
w a chorągiew na tymże pałacu utkwioną była. Da- 
І4>у donosi taż gazeta , o mianowaniu P. Dupont Del- 
porte , Audytora Rady Stanu, by łego Prefekta de­
partam entu  Tarne, na jeneralnego Sekretarza w mi- 
nisteryum wewnętrznym.

Podług gazety Journal de Paris , przybył M ar­
szałek N ey  d. 21, po południu o godzinie 3 do Pa­
ryża. W teyże gazecie czytamy : „ Powiadają, że 
K rólow i mała tylko część gwardyi jego towarzyszy­
ła i .twierdzą takoż, że Marszałek Berthier tylko do 
granicy go odprowadzi. O postanowieniu J\Jarszałka 
Victor nic nie wiadomo. — - Gazeta Journal General de 
France donosi, że Napoleon , Hrabiemu Montesquiou 
naczelne dowództwo gwardyi narodowćy paryzkiey, 
a Jenerałowi dywizyi Lamarque dowództwo p ie r­
w s z y  dywizyi woysko w ey, ( którą zarządzał Jene­
rał M aison) poruczył.

Gazeta nadworna Stu ltgardzka , pod d. «26 m ar­
ca ( pisze tenże Oester. Beob.) donosi: „ Goniec w y­
słany z Kehl , wieczorem dnia 2З t. m. , przywiózł 
w iadomość, że dnia tego twierdza Sztrasburg za Bo- 
napartym  się oświadczyła. O godzinie 3ey z połu­
dnia ji ździli czwałem po ulicach adjutanci Marszał­
ka Suchet, ogłaszali o weyściu Bonapartego d. 20 do 
P aryża  , pow rót jego na tron  francuzki, i kończyli 
okrzykam i: Niech iy ie  Cesarz \ k tóre przez całe woy­
sko i część ludu powtarzane były. O  godzinie 4ey 
odbył Marszałek rewiią załogi, przyjął przysięgę w ier­
ności dla Bonapartćgo, białe chorągwie jako tez h e r­
by i cyfry królewskie pozdeymowano, a na to miey­
sce Bonapartego pozawieszano. G ońców , którzy 
tamtędy do Paryża  jechać chc ie li , Marszałek Suchet 
nazad odp raw ił , i oznaymił o weyściu Bonapartego 
do Paryża.

Dowódzca ąustryacki w Kehl, Jenerałmajor Volk- 
m ann, jak tylko chorągiew tróykolorOwą utkwioną 
na wałach Sztrazburskich spostrzegł, rozkazał na­
tychmiast zdjąć na Renie połowę mostu ze strony 
niemieckióy. OstróźnÓść ta , na umyśle mieszkań­
ców sztrazburskich , podług doniesienia oczewistych
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świadków, nader mocne wrażenie sp raw iło ; widzieli 
oni w tern , czego się Francy a spodziewać powinna , 
jeżeli się nie upamięta, i póydzie za dzikim popędem 
oślepionych żołnierzy , a nie usłucha odezwy p raw ­
nego władzcy swego, i ostrzegającego ią głosu Eu­
ropy. —  Gazeta Powszechna donosi od granic k an ­
tonu Bazyleyskiego pod d. 2З marca : „  Bramy H u- 
ningi ciągle są zam knięte , i tylko ie otwierają dla 
oficerów i podoficerów, którzy wyraźnie m ó w ią , że 
się bramy ich dla woysk Bonapartego otworzą. Pod 
Lorrach kw ateruie mocny korpus woysk w irtem ber-  
skich д bawarskich. Godzien przybywa do B azylei 
wiele uciekających roj i l is tów ; widzieć też można 
wiele Anglików, którzy z południowcy Francyi tędy 
przebiegftią. —  P. S. Właśnie w tey chwili otrzy­
maliśmy tu doniesienie, że Bonapartć w Paryżu  i że 
już jest panem wszystkich tw ierdz w L otaryng ii. 
Poza wczora w Befordzie , a dziś zrana w Hunindze , 
załogi za nim się ogłosiły. W  twierdzy tey zatacza­
ją harm aty  na wały , 1 rozszerzają pogłoskę, że się 
zbiera woysko fram uzkie nad naszą granicą. 99

N I E M C Y.
Gazeta berlińska, donosi od brzegów Menu, pod 

26 marca : „ Dnia i 5 t. m . , we 3 rh dniach i lo tu
godzinach goniec Rossy у ski z W iednia  do Zurychu  przy­
b iegł, z depeszami do sprawującego interessa Ro syy- 
skie , Barona v. Krtiderier, uwiadamiającemi : 1 j  Ze
interessa szwaycar^kie do pożądanego 1 prędkiego zbli­
żają się ukończenia ; 2 )  że Mocarstwa Sprzym ierzo­
ne dzielnie wśp.erać będą Ludwika X V III. —  Xżna, 
W allii w powrocie swoim ze Włoch na i 5 t. m., do 
Bazylei ma przy by dź. —  K ról W irtemberski posło­
wi Rossyyskiemu przy dworze swoim, d. 19 wstępną 
dał audyencyą.—-  Xiążę Rejent angielski w podarku 
dla Króla W irtem berskiego , przysłał okręt ze słonia­
mi, krówkami indyyskiemi* i wielą innemi zw ierzęta­
mi osobliwemi.

W E О С H Y.
Gazeta, Journal de. Francfcrt, donosi z  Medyola* 

nu , pod d. i g  marca : ,, Jenerał jazdy, Hrabia Kle- 
n u u , d. 12, z  familią swoią wyjechał do W iednia , 
zkąd się do Czech uda : mianowany on jest Inspekto­
rem jener-ilnym woysk tego królestwa —  Jenerał Hra­
bia Stohremberg przed kilką dniami tu przybył — Za­
pewniają, że regiment Lusignan  i kilka batalionów Kroa- 
tow, które formuią przednią straż woyska austryackiego; 
do Włoch ciągnącego, do Weneckich przybyły krajów.

Gazeta berlińska ze W łoch  pod d. ig  marca do­
nosi : j, Z  M ediolanu  do M antuy  w Jgtu  pojazdach 
przewieziono więźniów, w liczbie których ma się znay- 
dować Jenerał Lecchi — Pogłoski o rozruchach w  R zy ­
m ie, o uwięzieniu Kardynała Расса, o jego zabiciu 
w rozruchu pospólstwa nie potwierdziły się — Na li­
nii od Po do M antuy robią się uzbrojenia. W  Pie­
moncie, gdzie dowodzi Jenerał Hrabia Bubna i w Sa- 
haudyi woyska się zgromadzają — Anglicy, z  Genui 
ku N izzo  idą —  W  A lexandryi mocna austryacka 
znayduie się załoga.

Gazeta ryska Zuchauer wyraża:,, 10,000 Austrya- 
hów posunęło się ku Rzymowi dla osadzenia tey sto- 
licy — Z Franisfortu pod d. 2 iszym marca z pew- 
niają, że Król Joachim  oświadczył Cesarzowi austryac- 
kiemu, całe swe woysko oddać pod rozkazy austryac* 
kiego Jenerała. Zezwalając na to  oświadczenie, woy­
ska neapolitańskie bez oporu całeby północne zajęły 
W łochy , jeżeliby Król nie był wiernym. (  Taż sama 
gazeta nieco niżey pisze: „  Podług prywatnych nie­
pewnych wiadomości , Król neapolitański A ustryi way- 
щ  m iał wypowiedzieć. , , )  — Jenerał Chasteller w W e- 
necyi zamordowany został. —  Wyspa Elba  przez au- 
stryackie woyska osadzoną została.

N I D E R Ł  A N D  Y 
Korrespondent Hamburski, umieścił z H a g i , pod
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d. 27 marca : Nasza clzisieysza gazeta nadworna za­
w ie ra ,  co następuje: „ Nay jaśnióyszy Król Jmć F ra n ­
cuzki d. 25 t. m . , z L ilie , przez Cortryk udał się do 
jBrugge. „ Mówią , iż woyska sprzymierzonó do Va- 
Itnciennes weszły —  Z Limburga pod d. s 4 marca 
donoszą, że woysko saskie dzisiay rano z okolic Ko­
lonii do Akwisgranu  ( A ix  la Chapelle) spiesznym po­
szły marszem —  Dnia 22 przybył do Leodyum  
Jenerał Ziethen  ze swoim sztabem j kw aterą głów­
ny   Wielfre rządze a dolnego i średniego Renu, Sa-ck,
do dalszych rozkazów- zabronił wszeikjćy kommutu- 
kacyi z F ra n c ją __г Marszałek Bertier i Jenerał M a i­
son tu  także przybyli —  Jenerał Bart n v. A lt h m , 
hannowerskieini wojskami dowodzący, z Gandawy 
ku g r a n ic y  wyruszył. —  Pot) Koblentz znaczny korpus 
pruski Ben przechodzi —  W czora 5 ,5oo ludzi gw ar- 
dyi angielskiej z В* хеііі do Tournay wyruszyli —  
Xiąźę Oranii do Courtroy i Menin  z Вгихеііі wyie-
chał __  W szystkie tu d ro g i , do granic ilaszych pro-
Wadzącó , napełnione są w o jsk a m i, armnunicyą , ar-  
tyllervą &c. .— D. y4 , L ille, Douay, ( onde, Mauberge i 
Yallenciennes ogłoszą no w stanie oblężenia.

Korrespondent H am bw ski : г В гихеііі d. s 4 mar­
ca , donoszą : Po z. a wczora , mocny korpus pruskie у 
k a w a le ry i , woyska Jenerała K leist, у  *n Nollendorjj 
przeszedł przez N  amur óoGivet, i PhihppevUle. W  no­
cy i we dnie przebiegała tędy gońce z rozkazam i: 
wszystko, w największym woienny.m jest poruszeniu: 
w  tych dniach masą tu przy bydź czarne pruskie 
łiuzary: wszelki vyy woz brom i prochu z Niderlan­
dów jest zakazany. Mnóstwo ludzi,  przybywa tu 
z F ra n c ji. Między przybyłemi znayduią się owdo­
w iała  X ię in a  ОѵіеаіѴка i Małżonka Jenerała Maison

A  N  G  Ь  I  A

z  Londynu dnia 2 marca. Zamieszania we Fran­
c j i ,  zbliżyły L orda  CaStlereagh i Pana УУ lutbread.—•

G azety tu te jsze  o u jściu  N apojona  z Elby 11- 
mieszczają następujące szc ze g ó ły : „ Ju od trzech
miesięcy wszedł on w układy z Marsz łkiein Masseną 
i  Jenerałem  Marchand, W ielkorządcami w P row an- 
cyi i Delfinacie. Obadway przyrzekli mu pomoc i 
obronę ; a tym  czasem donieśli o tern Rządowi w Pa­
ryżu . M inistrowie nakazali im udawać. Musie ii na 
pozor przyrzeć  wszelkie ułatw ienie przy by dz mają­
cemu. Napruźno donosił Baron Buutiilien  P refek t de­
pa r tam en tu  Var, o poruszeniach w tymże departam en­
cie i nad brzegami. Ministrowie chwalili gorliwość 
jego , nie dopuścili go do tajemnicy, i oświadczyli mu 
tylko , że rodem będąc z Prow ancyi , w iedzą równie 
dobrze, jak on, 00 się dzieje w  tey  p row incji .  Gdy 
już plan z obódwóch stron zdawał się bydź d o jrz a ­
ły m ,  angielski pułkownik Campbell, musiał, na wyż­
szy rozkaz:, mniey bacznie pilnować Bonap .rtego, i do­
zwalać mu mnićy lub więcey wolności. Związki z brze­
gami francuzkiemi przez Genue ułatwione zostały. M as- 
sena kazał wypłynąć trzem  fregatom z Tuionu i  k rą­
żyć wedle Genui. Bonaparte w  wiadomym spos bie 
wylądował z garstką swoich pod Anlibes. Odjeżdża­
jąc , jalf sam Pułkownik Campbell donosi, pożegnał się 
z nim publiczn ie , a w  żegludze p rzep łynął wedle e- 
skadry Franćuzkiey. Z początku na rozkaz Prefekta , 
wszystkie miasta zamykały przed nim  b ra m y ; lecz 
nakoniec pokazało s ię , że Rząd zawiełe zaulał M ar­
szałkowi Massenie \ Jenerałowi Marchand, a p rz y n a j ­
m n ie j ,  że ci może nadto  ufali w ojsku . Jenera ł M i-  
otlis bowiem, którego Massena wysłał przeciw  Bona- 
partćmu, a p rz y n a jm n ie j  korpus jćgo , przeszedł do 
niego. Pułkownik la Bedoyere zdradził Jenerała  M ar­
chand i wypędzono go z Grenoble, a mieszkańcy i za­
łoga przeszli na  prżeciwną strdnę. Między Grenoble 
i  Lugdunem  n ie było już inney siły zbroyney, a tak 
Bonaparte mógł posuwać się bez przeszkody. Jego 
wylądowanie i posuwanie s i ę , jest zawsze niezm ier­
nie śmiałem przedsięwzięciem : gdyż tak, jak mu się 
u l a ł o ,  rów nie  nie udadź mu się mogło ; jak mało 
Rząd pewny był środków sw o ic h , rów nież mało był 
pew nym  onychże Bonaparte.

45o
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z Londynu , pod d. 24 marca donosi: „  Jedna z ga­
zet tutćyszych w y ra ż a : W szędzie zdrada tow arzy­
szyła Bonapartemu. O statnia nadzieja w iernych sług 
K róla  , położoną była na woysku , zgromadzonym pod 
Melun , k tóre zdawało się bydź najlepszym  ożywio­
ne duchem. Lecz rozproszyło się oilo , . złożyło broń 
i  przeszło na stronę Bonapartego : również postąpiły 
i  inne korpusy , na widok zbliżającej się tłuszczy». 
P rzez  cały ciąg drogi do Paryża, nie było ani jedne­
go w ystrzału karabinowego lub działowego. Odmia­
na rzeczy nastąpiła tak  nag ld , że w  hisioryi nic po­
dobnego doczytać się nie można. Nowa woyna jest 
nieszczęściem, którego Europa uniknąć nie będzie 
m o g ła ; jeśli nie zechce zostawać w  uśpieniu i bydź 
wystawioną n a  wszelkie rodzaie złego, jakiemi zagro­
żoną jest ludzkość Rząd nasz zmuszony jest przed­
sięwziąć dzielne środki i należyte uczynić przygoto­
wania. Ileż to wielkich usiłowań trzeba  te raz  pod­
jąć na nowo ! ale nie patrzm y już n a  przeszłość , a 
obróćmy całą uwagę na przyszłość. Naród angielski 
w idzi jawnie , że nie ma innego sposobu : widzi się o ii 
zmuszonym raz jeszcze dobyć oręża , dla bronienia te ­
go wszystkiego , cokolwiek wolnemu n a ro d o w i, d ro-  
giem i ważnćin bydź może. Równie nam, j k i wszy­
stkim europejskim  narodom, idzie t u ,  o utrzym anie 
bytu , p raw , 1 szczęśliwości o so b is te j . ,— Jak tylko 
L ord  Wellington pow róci,  zaraz jeśli się tego pokaże 
potrzeba, wysłany będzie, dla wkroczenia do fran- 
cuzkich Niderlandów, gdzie na jp rzód  chorągwie b a r-  
bonów zatknięte zostały. Oręż powinien bydź jedy- 
nem piórem , którem się pisze do głównego nieprzy­
jaciela.—- Kiedy Bonapdrtó pod Pa' у  z  przyszedł, roz­
kazał żołnierzom swoim broń  złożyć , i  uściskać b ra­
ci swoich, narodową gwardyą , k tó ra  przeciw niemu 
wyszła. T e n  chytry o b r ó t , na szczęście mu w yszed ł 
woysko rozpływało się w  uczuciach braterskich , a  
Bonaparte wszedł do P aryża ..— W k ró tc e  ma nastą­
pić oświadczenie Ludwika  X V III___W  Calais , roz­
kazał Bonaparte przytrzymać wozy familii królewskiej»
W  Dieppe włoż-ono embargo-----Z początku pow ada-
no , że Ludwik X V I I I , uda się do A ng lii 5 ale to się 
nie sprawdza. N. P an  przybył do Lille z Х іесіет. 
B trry  i dziewięćdziesięcioletnim Х іе с іе т  de ( onde, 
z w ojskiem  swojego domu, któremu Marszałek M ar- 
m ont, dowodził , a które będzie bardzo pomocnem do 
wspólnego działania z woyskami w  Niderlandach roz- 
łożonemi. N. P a n , przybywszy do A b ev ilh , wysłał
list do Хіесіа Regenta---- W  pojeżdźie przy K ró lu ,
w  czasie podróży, zna jdow ała  się X ięźna de Ser ren t, 
(guw ernan tka  Xiężńiczki d’ Angouleme, k tó r e j  córka 
niedawno się spaliła ) —  Pogłoska, że przed odjazdem 
K róla spisek się zrobił , jest fałszywa.

Z 19 na 2 o ty nocował Bonaparte w  St Cloud. —* 
P o k ó j  Z Ameryką  zaw arty , daie nam sposobność popa­
czenia całey naszćy siły ze sprzymierzonemu —  Na 
wszelki. nowy>w' padek rzeczy, jak nayśpiesżnićy przy­
wołano 26 batalionów z A m eryki pó łnocnej ■* — X ię- 
źna de Castris, wiele Francuzów i Anglików  ciągle z Pa­
ryża  do A n g lii , p rzybyw a.—  Z  F ra n cji przywiezio­
no do Anglii wiele pieniędzy i kosztownych rzeczy, 
a z Rouen , l la \r e , i innych mieysc kilkaset wyniosło 
się kapców. —— Monsieur tem i dniami był W Calais. —«* 
W szystkie nasze liniiowe woysko stanęło na stopie 
w ojennej ; we. wszystkich portach nagły zaciąg m a j t ­
ków. —  Loćd Wellington będzie miał w  Niderlandach 
pod swojem dowództwem angielskiego i hanowerski .go 
woyska , około '70,000 ludzi. —  Marszałek Oudfhot, 
k tóry  ze s tarą  gwardyą był wyszedł, z kilką tylko o- 
ficerami do M etz powrócił. —  Regimenta jazdy i d ra­
gonów, 5 , 5 , 7 ,  1 0 ,  11 , 16, i 1 8 ,  odebrały roż­
ka 7, iśdź natychmiast kn b rzegom , skąd niezwłócz- 
nie na okrętach do Niderlandów  popły ną. Hrabia U x- 
brigde, doświadczeńszy n ż Sir Arthur Paget, dowo­
dzić niemi będzie. — Rząd wysłał rozmaite kutry  do 
C alais , dla przewiezienia żtamtąd przybywających 
A ng lików .— * W e  środę, d. 22 marca ogod. 2. Z pedu-
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d n i a  ,  p r z y b y ł  t u  z  Paryża  g o n i e c  S t a n u  ,  P .  Robin­
son ,  z  d e p e s z a m i  o d  L o r d a  Fitzroy SommerseT,  R a d ę  
S t a n u  n a t y c h m i a s t  z w o ł a n o —  W i e l k i e  m n ó s t w o  d z i a ł
zabierają na o k rę ta , dla przewiezienia d o  Ostendy___
R z ą d  n a j ą ł  w i e l e  s t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h  ,  d l a  p r z e ­
s ł a n i a  w o y s k a  d o  Niderlandów.—  F l o t t a  w s c h o d j i i o -  
i n d y y s k a  p o d j ę ł a  d .  2 0  m a r c a  k o t w i c ę  w  Plymutfi. —  
J e n e r a i n y  P o c z t a m t  t u t e y s z y ,  o g ł o s i ł ,  i ż  n i e  b ę d z i e  j u ż  
p r z y j m o w a ł  ż a d n y c h  l i s t ó w  d o  Francyi. —  W y d a n e  
s ą  r o z k a z y  L o r d o m  p o r u c z n i k o m  h r a b s t w  r o z m a i t y c h  
w A nglii ,  a b y  r o z w i ą z a n e  n i e  d a w n o  щ і і і с у у и е  r e g i ­
m e n t  a ,  n a  p o w r ó t  z w o ł a n o .  —  R o z k a z a n o  t a k o ż  o d  t u -  
t e y s z e y  p o l i c y i ,  a ż e b y ,  j a k  n a j ś c i ś l e j s z ą  d a w a n o  b a ­
c z n o ś ć  n a  c u d z o z i e m c ó w  p o d e y r z a i r ^ c h ,  k t ó r z y  7, Fran­
cyi p r z y b y w a ł a  ,  l u b  d o  n i ć y  s i ę  u d a j ą . —  M ó w i ą ,  ż e  
f r a n c u z k i  m i n i s t e r  w o y n y ,  J e n e r a ł  Ciarkę ,  X i ą ź e  de 
Feltre,  j u ż  p r z y b y ł  d o  A nglii. J e d n a k ż e  p r z y b y c i e  j e ­
g o  d o  Londynu ,  j e s z c z e  n i e  o g ł o s z e n i e —  G a z e t a  w i e ­
c z o r n a ,  theSun ,  z a w i e r a  c o  n a s t ę p u j e  : n a  m o c y  w y ż ­
s z e g o  u p o w a ż n i e n i a ,  m o ż e m y  d o n i e ś ć  y ż e  X i ą ź ę  de 
Bourbon,  o r g a n i z u j e  Vendeey g d z i e  n a y w i ę k s z y  o k a z u ­
j e  s i ę  z a p a ł  d l a  K r ó l a .  W i e l e  m o ż n a  o c z e k i w a ć  o d  
o y f c a  z a b i t e g o  Х ’і е с і а  d’ Enghieny b ę d ą c e g o  n a  c z e l e  
w i e r n e g o  l u d u .  —  P r z e d  w y j a z d e m  z  Paryża Ludwik 
X V I I I  r o z e s ł a ł  d ó  z a g r a n i c z n y c h  p o s ł ó w  n a s t ę p n ą  o -  
k o l n ą  n o t ę ,  p o d p i s a n ą  p r z e z  ,H r a b i e g o  J a u c o u r t : M i ­
n i s t e r  p a ń s t w a ,  k t ó r e m u  p o r u c z o n o  t y m c z a s o w e  s p r a ­
w o w a n i e  i n t e r e s s ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  o d e b r a ł  o d  K r ó l a  
r o z k a z  ,  a b y  u w i a d o m i ł  P a n ó w  N N . ,  i ż  N .  P a n  o k o ­
l i c z n o ś c i a m i  j e s t  z m u s z o n y ,  o p u ś c i ć  s t o l i c ę .  Z  u k o n ­
t e n t o w a n i e m  N .  P a n  b ę d z i e  p a t r z a ł  n a  t o ,  j e ś l i  c z ł o n ­
k o w i e  d y p l o m a t y c z n e g o  c i a ł a ,  p r z y  j e g o  d w o r z e  a k r e ­
d y t o w a n i  z g r o m a d z ą  s i ę  d o  Lille ,  d o k ą d  i  N .  P a r ł  s i ę  
u d a j e .  J e d n a k ż e  n i e c h c e  N .  P a n  ' p o s t a n o w i e n i u  t y c h  
p r z e s z k a d z a ć ,  k t ó r z y  z a m y ś l a i ą  d o  d w o r ó w  s w o i c h  
p o w r a c a ć .  — - F r a n c u z k i e  k l e y n o t y  k o r o n n e  ,  m i ę d z y  
k t ó r e m i  z n a y d u j e  s i ę  i  w i e l k i  b r y l a n t ,  k t ó r y  d a w n i e y  
Bonaparte n a  r ę k o j e ś c i  u  s z p a d y  n o s i ł ,  j e s t  j u ż  w  Lon­
dynie. H r a b i n a  Wellington p r z y w i o z ł a  g o  z  s o b ą .

H i s z p a n i i  a .
M adryt dnia 6 marca. K ról zaymnje się urzą­

dzeniami , których skutki koniecznie by d i  zba­
wienne muszą. Tyczą się one nie tylko rozmaitych 
wydziałów administracyi publicznej, ale nawet dwo­
ru  królewskiego. Nie schodzi tronowi na świetno­
ści , lecz zrzeczono się niepotrzebnych wydatków , 
na k tóre  dawniey miliony marnotrawiono. Król 
wypędził ze dworu swego etykietę , zaprowadzoną od 
X iąźąt domu Burgundzkiego.- Zaniechano zupełnie 
łowów, które były panującym smakiem ostatnich mo­
narchów  naszych, a prócz znacznych nak ładów , 
zwykle dwa razy na dzień ponaw iane ,  naywiększą 
część czasu na próżno zabierały. Od-wstąpienia na 
t ron  Ferdynanda V I I ,  znaczne lasy na około M a­
drytu  , obrócono na właściwszy użytek. Niektóre 
dzielnice użyto na o p a ł ; inne w ycię te ,  zamieniły 
się w pola i ogrody. Zabawy Ferdynanda nie są 
kosztowne. Sposób życia jego jest tak skromny, jak 
gdyby był pryw atnym  człowiekiem ; jego obyczaje 
są równie czys te , jak jego Najjaśniejszego Oyca. 
W sta ie  bardzo rano. Po śniadaniu wy ieżdża bez 
gwardyi i bez służących. Ekwipaż jego nader jest 
skrom ny, równie jak ubiór, k tó ry  zwykle nosi. Czę­
sto bywa na śniadaniu u Xiążąt H ijar  lub Frius. Nay- 
częściey większą połowę dnia poświęca na oglądanie 
publicznych zakładów , szkó ł, rękodzielni i t. d. 
-Rózmówny i uprzeymy dla każdego, zna dobrze , że 
sprawiedliwość i łagodność są nay właści wszemi zale­
tam i , do utrzym ania blasku tronu i godności Mo­
narchy. Zastanowiwszy się nad prostotą jego smaku 
i  dobrocią ch a ra k te ru ; widząc w  naywiększey czę­
ści jego urządzeń staranną pieczą , przez którą kun- 
szta , n a u k i , rolnictwo i h a n d e l , znowu zakwitają 
W  H iszpanii} patrząc na wielką oszczędność zapro­
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wadzoną od niego , ( utrzymanie dworu jego koszto­
wało przedtem 2,000,000 piastrów ) przyznać po­
trzeba, ze ten młody M onarcha, zam ias t , aby miał 
bydź uważany za nieprzyjaciela liberalnych wyo­
brażeń , owszem na miłość i poszanowanie ludov? 
swoich , istotnie zasługuje. ( Kor. Hani. )

W  niektórych exempiarzach przeszłego 2 jgo  nu­
meru gazety K uryera L i t t . , znayduje się om yłka, 
z W ilna : JW . Porucznik R o t t , czytać należy: J W .  
Jenerał Porucznik Rott. £jc.

3* Sąd Taxatorsko  - E x d y  wizorski z osób poniżey w y ­
rażonych składający się, na skutek Kemissy Sądu Głłgo Mirit 
D epartam entu  ago, między JW - Juzefem Gabryelem Oskier- 
ką Podkomorzym Chełmińskim , i Kawalerem , a onega 
K redytoram i i pretensorami tg r t R eku Julii tg d. nasta- 
łey, T a x ę  , i Ę x d y  wizyią Kamienicy w mieście M im ku  sy- 
tuow aney  , Dóbr Szacka z folwarkami w Powiatach M ińsk im , 
1 Jhnm eń; leżących , oraż folwarku Parfianowicz z afcfcy* 
cencyam iłW  Powiecie W ołkówyskitn, Gubernii Grodzieńakiey 
znayduiącego się , i dalszych wszelkich tegoż J W .  P o d k o ­
morzego Oakierki funduszów determ inuiącey, nieir.niey skut­
kiem D ekretu  w tym że  Sądzie E x d y  wizorskim i g n  R oku 
Augusta 20 dnia zaszłego pierwszo ziazdovsego. K tem u po­
wodem wyszłey z Sądu Głłgo Miń; D epartam en tu  2go póź- 
nieyszey rezo luuy i, tęż E x d y  wizyią kontynuować nakazu­
j ą c y  , za w.ydanemi obwieszczeniami ad fundum  w yrażo ­
n ych  Dóbr Szacka Roku tetaźnieyszego rg  15 dnia 15 Ja­
nuary  i ziachawszy , i wnaszane między Proceduiącem i s t ro ­
nami niektóre k w e s ty e , i spory za ła tw iw szy ,  dla meuzu- 
pełnioney dotąd przez Proceduiące strony przeznaozoney 
Komportauyi . i dla p rzyby łych  teraz  nowych. M aią tku  Sa­
rn uy łowić z , w Gubernii Grodzieii.-kiey, w  W ołkowyskim 
Powiecie leżącego i dalszych ,  i pomiarów, za zgodą sta wa­
lących  stron , na ostateczne teyże E x d y w izy i  rozsądzenie, do 
d. a j  Jul; r .  terażuieyszego ig i5 ,  Po uznaniu proceduiące stro­
n y  złożenia w ty m  Sądzie Exdyw izorsk im  Komportacyow# 
odroczył. N a  iakowy te rm in  , aby wszyscy J W  Józefa 
Gabryela Oskierki Podkomorzego Chełmińskiego i Kawale­
ra  Kredytorowie , i iakiegobądż ty tu łu  pretensorowie , a 
z rzędu ty c h ,  i J W . Kazimira N orbertow a Z a im k a  Sędzi­
na Pokoju P tu  Jnowrocławskiego, Jn te rw ency ią  d j tego Są­
du przez Ppcztę przysyłająca ze wszystkiemi dowodami swe- 
mi , przed te n  Sąd Exdyw izorsk i , sub amissione swychr 
pretensyiow , iawili się, m ocą Re miss у Departam ent wey 
Sądu Głłgo Mińskiego powyżey wy rażuney , cb o w ązu .e  .■ 
P rz y te m  , że dla wszystkich nie stawaiących K ied y to  ó w ,  
i pretensorów J W . Podkomorzego O-kierki Amisyy ia skut­
kiem D epartam entow ey Remissy przez Sąd niniey-zy E x -  
dy wizorski zapisana, zostanie, ostrzega. Karol i  owiań ki E x -  
dywizor. Piotr Z aw adzk i E x d y w izo r .  W incen ty  Pawęo- 
ki E xdyw izo r .

3. D ekre tem  Rem-issyinym M agistra tu  Mińskiego w ro ­
ku przeszłym ig  14 ębra  12 dnia zapadłym , cały ogólny 
M ajątek  Mińskiego M ieszczanina Star: Herca Jckowicza P in- 
ea oddany i przeznaczony na satysfakcyią lCredytorów , 
a dla rozdziału tegoż H erca  M aią tku  Sąd Texaroi-sko - I£x~ 
dywizorski naznaczony — K tóren w dniu 15 x b ra  1814 
roku zebrawszy się 3 Ju ry zd y k cy ią  swoią u fundow aw szy , 
w  dniu j  Januar: i g r g  roku iako w terminie z odroczenia  
w ypadłym  , postanowił : 1. Cały ogólny M aiątek w y ra ż o ­
nego w G órze H erca  Pinsa po z inwentowaniu oddać w A d- 
m iuistracyą fundusz pew ny  maiąoemu , aż do zebrania sig 
K rędy to rów  i pretensorów —  zdo- Iżby zaś K redytorow ie  
i Pretensorowie ścielący pre tensyą  do Hersa Pinsa, o ni- 
nieyszym postanowieniu Sądu Exdyw izorsk iego  zawiadomie­
ni byli , awizaoyią do gazet K uryera  Litewskiego na t r z y  
krotne opublikowanie przesłać •—, gtio. K oinportacyą wszel­
kich Obligów zapisów lub jakiegobądź ty tu łu  tranzak tów  
dla wyświecenia ogólney mąssy długów H erca  Pinsa dziew 
i s z y  A pry la  te raz  idącego roku z persystencyią cz tero  t y ­
godniow ą p rzeznaczyć  — 4to; T e rm in  zaś ostateczny do 
ziazdu Sądu Exdyw izorskiego dzień j  Julij 1815 roku n a ­
znaczyć. — W  k tó rym  term in ie  ażeby s trony  wszystkie i 
ze wszelką gotowością do Sądu ninieyszego pod u tra tą  ich 
pretensyiow stawali zalecić — gto: K om portacyia  w yrażo­
na p rz y  dokładnych reges trach  sporządzona dopełniać się 
powinna w K ancellaryi M agis tra tu  Mińskiego za R ew ersem  
w y d an y m  od R egenta  Sądu Exdyw izorsk iego  W"< Е е і іх -  
W iernikowskiego. Józef Baszyriski Prezes E x d y w iz y i  J ó ­
zef Bohuszewicz B urm istrz .  A braham  Salomonow B urm is trz  
E x d y w izo r .  F e l ix  W iernikow ski Regent Sądu E x d y w i l  
żorskiego.
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3 . JW . M inister Spraw wewnętrznych udzie­

lił J W . Gubennatorowi Cywilnemu Wileńskiemu 
postanowienie Rządzącego Senatu, ażeby wszyst­
ka słachta , k tóra dotąd w Deputacydch Slachec- 
ksego Zgromadzenia dawodów ślachectwa swo- 
jffg j  ;ie złożyła $ i którey imiona nie są zapi­
su o xięgi ślacheckiey rodowitości, dopełni- 
ł, tego koniecznie , w  przeciągu trzech lót 
pierw szych: w przeciwnóm bowiem zdarzen iu , 
v i nadejściem wyborów ślacheckich, ci ze ślach- 
ty, których imiona nie znaydują się w guber- 
skiey xiędze ślacheckiey rodow itośc i, nie mo­
gą , na mocy prdwa , bydź przypuszczonymi do 
wyborów, i nie mogą bydź wybieranymi na u- 
rzędy. Rząd Guberski W ile ń sk i , ziemskim i 
mieskim Policyóm zaleciwszy, aby o tem przez 
publikaty ślachtę tuteyszey gubernii uwiadomi­
ły i na to rew śrsa  wzięły, obwieszczenie niniey- 
sze do gazet jeszcze podaje, aby się nikt nie 
mógł składać nie wiadomością o tćm. Dnia 26 
marca i S i 5 roku.

Podpisano : Sowietnik M arhw itz .
Sekretarz Dmitrewski.

5 . Stosownie do N a y  w y ż ć y  potwierdzo- 
nśy opinii Rady P ań s tw a ,  pod dniem iszym 
stycznia, teraźnieyszego, i 8 i 5 ro k u ,  zabronio­
ną  została cyrkulacyd cudżoziemskiśy drobnóy 
m onety , czyli, bilienu, w gubermiach Kuriandz- 
kicy  i Inflandzkiey. W  celu wykonania tego 
postanow ien ia ,  przedsięwzięte były, pod bez- 
posiedniem rozrządzeniem JVV. Ryzkiego i Кліг- 
łandzkiego G ubernatora  W ojennego , wszelkie 
potrzebne ś rodk i,  a skutkiem ic h ,  kurs bilionu 
cudzoziemskiego^ od dnia igo stycznia roku 
teraźnieyszego , zupełn ie  zabroniony został,  i ,  
gdzieby się on okazał,  podpadnie konfiskacie: 
ponieważ w przeciągu i 8 i 4 ro k u ,  wskazaną 

у a mieszkańcom wszelka dogodność wymiany 
jego na monetę rossyyską, lub ,  wysłania zag ra ­
nicę ; ale w mieyscach gubernij Litewskićy, g ra­
niczących z Kurlandyą  i Inflantami , berlinki i 
inny bilioti kurs mają , k tóre zawożone przez 
żydów z In fi ant i K u rla n d y i, na pow rót przez 
wieśniaków tam przychodzą. Zaczem, dla prze­
cięcia tego , JW . Minister Skarbu uczynił ode­
zwę do JW . Gubernatora Wojennego L itew skie­
go  , a JW . G ubernator Wojenny przełożył tu -  
teyszćmu Rządowi Guberskiemn; aby mieszkań- > 
ców , graniczących ze wspomnionćmi gubernija- 
mi , przez publikaty uw iadom ić, o zabronionśy 
cyrkulacyi cudzoziemskiego bilionu , a razem , 
ponowić zalecenia w pogranicznych powiatach’ 
do których zgubern iy  pomienionych cudzoziem­
ska drobna moneta wkraśdź się m ogła, szcze- 
g ó ln ie y  na czd,s przyszły, iżby,*jako cyrkulacyd. 
takowego bihorm, na skutek N а  у w'y ż s z у c h 
R o z k a z ó w ,  jest zakazaną, nikt jego, ani 
w  przemianie monety rossyyskiey i assygnaćyy, 
ani w zadnem innem Zdarzeniu,, nie p rzy jm o ­
w a ł , ani w ydaw ał,  pod obawą konfiskaty i su­
ro w e g o  podług praw ukarania. Dla czego, W i-  
eński Rząd Guberski , do wszystkich tuteyszey 

gubernij mieskich i ziemskich Policyy, równie o ' 
zapublikowaniu niniejszego postanow ien ia , ja- 
, . *. P o l e g a n i u  jego z największą surowo- 
■cią i czu jnośc ią ,  uczyniwszy zalecenia, aby cu­
dzoziemski drobna moneta nie była przywoźo-

zzagranicy , 1 pod żadnym pozorem kursu 
i  cyrkulacyi nie miała, pod surową, za dopusz­
czenie tęga, samychźe Policyy, odpowiedzialno-
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ś c ią ; dla lepszego o tein uw iadom ienia , aby 
n ik t nie mógł składać się niewiademością o ta -  
kowem postanowieniu, czyni się jeszcze ze s tro ­
ny Rządu nihieysze przez gazetę K uryera  L i­
tewskiego ogłoszenić. Dnia 26 marca, 1815 roku* 

Podpisano: Sowietnik M achwitę, 
Sekretarz Dmitrewski•

5 Od W ileńskiego Rządu G ubersk ieg o , czyni *ig 
Obwieszczenie , iż za nieopłatą przez  byłego Marszał- 
ka Kowieiiekiego Zaw iszą , należnego od niego miastu 
Kownu długu 9,000 czerwonych złotych , i procentów  
2,400 takoż czerwon. z ło ty c h , postanowiono poddana 
p rzez  niego na E w ikoyą  tego długu maiątki pomie- 
nionego Zawiszy Szłapoberże i Now oberźe  w powiecie 
Szawelekim położone, dla wybrania takow śy należno­
ści miasta, wypuścić ńa t r z y  lata w  arędę przez p u ­
bliczną licytacyą, k tórą  de term inow ano odbywać w Izbie 
Skarbow ej W ileńsk iey j  chcący  p rze to  wziąć poinie* 
nione m a ją tk i ,  w arendę, zechcą p rzy b y d ź  dla licyta- 
cyi z dostetecznem i i p rawnem i ewikcyami , w te r m i ­
nach  iszy m  ęgo, zgim rago, e trzecim-i osta tecznym  
dri a kwietnia  roku teraźnieyszego. Dnia 28 m arsa  
i # r5 roku. ( podpisano j  Sowietnik M aehw itz .

Sekretarz Dmitrewski

Г. Od wileńskiego Rządu Guberskiego czyni eię o- 
głoszenie: iż na w ypu jczenie w dzierżawę w Gubernii 
wilenskiey s tacyy  p o c z to w y c h , naznaczone zostały 
t e r m in y ,  dla odbycia l icy taoy i ,  w dniu 20 i 25 t e ­
raźnieyszego miesiąca kwietnia w miastach powiato­
w y ch  pod przewodnictwem  J W W . M arszałków Po­
wiatowych, spólnie z Sądami Z iem sk iem i, a dnia 3 
następującego maia w Skarbowey Izbie W ilensk iey  dla 
zawureia już  k in t ra k tó w j  życzący  p rzeto  sob e wziąó 
w  ńzierŻBwg stacye pocztowe, zechcą  się stawić na 
pierwsze dwa te rm in y  do miast powiatowych do JWW". 
M arszałków  p o w ia tow ych ,  a na trzec i  ostateczny, do 
Skarbowey Izby Wilenskiey z dostatecznemi na ten  
p rzedm iot zabezpieczejąc-emi należyte u trzym anie  
stacyy  pocztowych ewikcyami. Dnia 6 marca 1815 
rnk . Podpisano: Sowietnik Z enon M aehw itz .  Sekre­
t a r z  Dmitrewski.

t . Od R ządu  Gubei k  ego Wileńskiego czyni się 
ogło-zeme.’ iż SukcessO; ov/ie zm arłego Sowietnika Ko- 
bukieg > i kawalera orderu  ś. Staniuława, Ignacego 
H rab  Krosnow.^ Ke g o . a mianowicie: b ra t  jogo, A n ­
toni Krosm»w«ki, z dostatecznymi dowodami p raw ne- 
m i ,  w czasie prawe n p rzep isanym , p rzybyw ał do 
ustanowionego w kra ju  Tarnopolskim  K o m ite tu ,  dla 
odebrania pozostałego po śmierci pomienionego Kro- 
snowskiego, majątku n ie ruchom ego , Zagrabieje  zw a­
nego , z należąoeini do niego a t tynencyam i.  Dnia 6 
m arca  1815 roku. Podpisano: Sowietnik Z .  M aehw itz .

Sekre tarz  Dmitrewski.

I .  Skutkiem D ekretu  Exdywizorskiego Sądu Z ie m ­
skiego P tu  Wileńskiego w  dniu 3 xb ra  1814 reku  
na podział messy maiątku po  zesz łym  z tego świata 
Stanisławie Niewiarowskim pozostałego, Dyllecye w ła­
ściwe rodzajowi spraw y d e te rm inu jącego , że dw orek  
ze ysze lk iem i budowlami do onego należącemi, z b ro ­
w arem  , naczyniam i b ro w a rn e m i , miedzią b row arną  
i dałezą ruchomość w ty m ż e  dworku nayduiąca eig 
pod brzegiem wilii idąc kn Antokolowi pod N re m  
1370 położony, a po rzeczonym  N iewiarowskim  po­
zostałe, w te rm in ach  dni X2 20 i 21 idącego roku i 
msca apry la  w ięcey daiącemu przez publiczną l icy ta -  
cyą  r.a wieczność w yprzedaw ać się będz ie ,  o tćm  
p rzez  ninieyszą awizacyą wszystkich zawiadamiam.' 
Pisań w W ilnie  18 rg roku apryla 6 dni?.,

Mikołay Pom arnacki Sędzia Z .  W ilen .

1 Sąd taxatorsko Exdywizorski , na maiątki JWW. Mory- 
konich w Degulach były, zapromulgowawszy Dekret Orzewi- 
sty w dniu 27 marca roku idącego, położył w nim warunki» iż 
niepierwiey każdy obiąć sądzoną schedę będzie mieć prawo, 
aź na ogólną oprzysiężę ro tę , oraz każdy któryby do dnia 31 
Julii roku teraźnieyszego przed Sądem jakiegokolwiek bądź W 
Gubernii Litewsko Wileń Powiatowym nieoprzysiągł , podlega 
amissyi i preteCsyą utrącą O czem gdyby każdy kogo in- 
teressowar nąćże, mógł wiedzieć, przez ninieyszą аѵѴігаеуі» 
яа\ѵladami,ań Mateusz Woynowski Regent Exdywizor.
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1 Niżey na podpisaniu wyrażony, obwieszczam całą Fami­

lią w obwodzie Białostockim będącą , ś. p Jmc Kiędza Karo­
la Słowikowski.#© , byłego Aitarysty Komayskiego, któren 
źyć przestał mca februam z\ dnia roku idącego, bez testamen- 
towćy dyspozycyi. Zostawił szczupłą ruchomość będąc wielu 
dłużnym. -— Proszę aby jawił się kto z Familii, dla rozpo­
rządzenia pozostałością , ua dzień 15 maja i 8*5 r° łtu ~  
wpłynionym bowiem wyż wzrnienionym terminie, będzie ru­
chomość przedana przez publiczną hcytacyą, w celu zaspokoje­
nia Kredyłorów. Datt w Łyntupach 1815 roku marca 28 dma.

Kanonik Bfzeski Dziekan Zawileyski.
Xiądź Wiktor Zawadzki.

2 N a  Skutek Dekretu Z iemskiego P t tu  Nowogrodz- 
kiego w roku 18 *4 8bra 29 zapadłego, taxę i E x d y w i-  
zyą  Folw arku Ha ciszo z w Powiecie- Nowogrodzkim po­
łożonego, po zeszłym Benedykcie H ryniew skiir  Rotm: 
N ow ogr: pozostałego przeznaczalijoego , Sąd E xdyw i-  
z o r tk i"  w dniu 30 febr. teraźnieyszego roku in fundo t e ­
goż fulwarku Ju ryzdykcyą  otworzywszy, wymiar, koxn- 
portaeye  nakazał i lńne akceesoryyne kw estye załetw.ił, 
a ku ostatecznemu rozsadzeniu się i t-kończeniu dzieła 
dzień 25 aprila roku teraźnieyszego do powtórnego 
zjazdu n azn aczy ł ,  w k tórym  term in ie  iżby K redy tom - 
wie i pretensorowie zeszłego Hryniewskiego do ocze- 
wistey rozpraw y przys tępow ali ,  tenże Sąd Exdyw izor«  
ski p rzez Gazetę ogłasza,— A utom  Szpiohalski

Gran: Nowogr: i Exd.‘ Reg:

2. W ypia  z ksiąg Grodzkich Pow ia tu  Wileńskiego. 
Roku tysiąc  osmset piętnastego , mca m arca  t rzyna-  
etego dnia.

Po odwołaniu Sądów Grodzkich ptu W ileń. p rzed  
aktam i tegoż ptu ,,,»tawając obecnie JPan  Adam Go­
d lew sk i,  oświadczenie niżey w treści w yrażone do 
A k t  p o d a ł , k tóre  co do słowa w księgi wpisując, tak 
się w sobie ma: ,, Oświadczenie imieniem J W W J P P .  
Ignacego i Teressy z R eu ttów  Byczkowskich , Star. 
Jawkuń , na W W J P P .  Je rzego  i Kunstancyą z Piew- 
cewiczóW Krassowskich Horodniczych Miń-kich w rze­
czy  uastę ney: -w roku tysiąc ośmeet cz ternastym  , 
feb-uaryi dma osmnastego , obżałni zawarli kontrakt 
z żalaeemi się o trzy le tn ią  possessyą F o lw arku  Mo- 
niakowa w Mdi-kiey Gnbernii w Pnie W ileyskim  le­
żącego , między innemi obowiązkami w tekuw ym  do­
kumencie w pierwszym punkcie jest w arunek pryn- 
cypa lny : „  Z e  jeśliby W W . Krassowscy w roku te- 
,, raźniey-zym  tysiąc ośmset piętnastym , m arca pier- 
„  wszego dn ia ,  nie zaliczyli do rąk ża lących się rubli 
,, erebr. tysiąe sto pięć, tedy  ud posessyi fo lw aiku  
,, Moniakowa odpadają, i oną żalący się dnia jedena- 
,, stego apryla , są mocni objąć do swego władania ,, 
G dy  zatem oozewiśuie^obzłni sprzeciwiając się czy te l­
nym  wyrazom  kontraktu , summy w yżey  w yrażoney  
siie ty lko dnia pierwszego ninieyszego miesiąca żalą­
cym  się nieopłaciliśoie , ale nadto jeszcze obżłny K ras­
sowski własnoręcznym listem pisanym do żalącego się 
Byczkówekiego dnia dwódziestego szóstego februaryi , 
z  W ileyki, że nie możesz mieć na term inie  sum m y, 
wyznałeś — , P rze to  żalący się pilnując się w yrazów 
dokum entu  obżłnych o rueuskutecznienie opisófo m a­
nifestują, i że folwark Moniaków dnia jedynastego a- 
p r y la ,  roku teraźnieyszego do swoiego władania obey- 
jna , uwiadamiają, tudzież dalsze powyższego doku­
m entu  warunki, że wypełnią ogłaszają, nadto jeszcze 
g d y  z naypewnieyszych doniesień żalący się ma-ą wia­
dom ość, że obżłni Krassowscy niewolpie puszczę Mo- 
niakow^ką dezolujeoie, brusy w oney wyrabiacie i ż y ­
dom w arędę zawodzicie — O 00 wszystko nim z obżhm  
czynić  się będzie p ra w e m , ninieyszem oświadczeniem 
zażalają się — Pisań tys ąc ośmeet p ię tnas tego ;  mie- 
eiąca mai ca, piątego dnia. U tego oświadczenia pod­
pis ta k i :  takowy Manifest własną rę k ą ,  podpisuię: 
Ignacy  B.yozkowrki Starosta Jankuń^ki. Po podaniu do 
e k t  jest takowe oświadczenie w księgi Grodzkie Ptu 
W ileń. wpisane. —  Z  k tó rych  i ten wypis pod pie­
częcią Grodzką ptu W ileń. jest wydań. C orrectum  
Jan  Ju s ty n  bperski Grodzki Wileński Regent.

3  Z a  D ekretem  M agistratu Miasta W ilna dnia 5. 
zaszłym a 6 ogłoszonym w mcu februar: i 8 r 5 ro k u ,  
w  Sprawie К ге 'іу torów Ż y d a  Beneyana Josielowicza J e ­
epy, z Debit-»! nmi i Possessoranii Eliaszem Josieiowi- 
czem F n rm a  Monsowną , N otką Eliaszewiczem i dal- 
szemi postanowiono wyprzedać m aiątek  onego Bency- 
e» a Josielowicza Josielowicza po wydanie zatym  świa­
dectwa do władzy wykonawczóy, p rzez  tenże  Sąd ja 
U .zęduik m żey  podpisany, jako delegowany po z in- 
wentowoniii a pzzez uży ty ch  Rzemieślników i may- 
etrow, po i,tax«.waniu dom w mieście W iln ie  na ulicy 
sńemieckiey p<»d N re m  83 położony, p rzez publiczng li­
c y t a c j ą  w yprzedaw aa  będą, aby przetó  Jchmość А д у

bieńoi dla nabycia  wicznością w  term inach dnie 26 a- 
prila p ie rw szym , dm a 1 maia d ru g im ,  i t rzec im  a- 
s ta tecznym  dnia g maia 1915 ruku , do m ieyBca ubi« 
kacyi rzeczyneJo  domu przybyć i naydyw ać  się raczyli ,  
czyni się ninieyeza ewizaeya , k tó rą  juko Urzędnik de* 
legowany podpisuię. 18*5 mca aprila 2 dnia.

Franciszek  Poznański R adny  M . Wilue*

3 Z dnia s8go na 2C)ty marca, okradziono w no­
cy piwnicę w Domie W. Abramowicza pod Nrem. 
so 5 w  którey następne rzeczy zginęły .* iE th e ru  
suiphurycznego w trzech flaszach okrągłych szkła 
saladynowego funtów ośm. -/Eiheru octowego 
w jedlicy flaszy okrągłey funtów sześć. yEtheru 
saletrowego alkoholizowanego czyli spiritus ni- 
tr i  dulcis w dwóch flaszach półgarcowych b ia­
łych czworobocznych z korkami szlifowanemi fun­
tów ośm. Kamfory w trzech gaikach glinianych 
dużych bez polewy funtów czterdzieście. Baisa- 
mu opodelduch słoików 4 s podłużno okrągłych 
na wierzchu z karteczkami drukowanemi. —  U - 
prasza się ktoby o takowych rzeczach doniósł 
w  ogóle lub pojedynczo doPolicyi M. W iln a ,  lub 
do Apteki w rzeczonym wyżey domie sy tuow a- 
пёу, lub o sprawcach tego złodzieystwa powziął 
wiadomość, może się sprawiedliwey i przyzw o­
i t e j  spodziewać nagrody. K. W a g n e r .

1 K alix t Daniłowicz T .  S. , oświadcza się p rzed  Są­
dem I publicznością , iż płacić będzie na S. J e rz y  na­
stępny 1815 aprila  23 , summę rubli 600 erebr.- ; W". 
JP . Janowi Jurszy  i  lecz W . JP . Jureza nie obieeuie 
zw rócić  obligu , owszem wymawia s ię ,  ze Oblig sk ra­
dziony, p rze to  Oświadczający s ię , każdego ktobykol- 
wiek m iał pomieuioną inskrypcyą w swoim ręku, ażeby  
oną e x t ra d o w a ł ,  lub dowodził legalności jśy  possessyi 
przed  te rm inem  S. Je rzeg o ,  jaw ąo się do X  Rafała 
Daniłowicza błgo. R ektora  Wi-leń kiego mieszkającego 
w Klasztorze Piiarakim przeciw ko X X .  Dom inikanów 
-S. Ducha ; inaczey Oświadczaiąny się summę rubli 6vo 
za pomienionym Obligiem należną W . JP .  Jurazy w y ­
liczy i  a Posseseor inskrypcyi bądź p raw ny , bądź n ie­
p raw n y , po ty m  ostrzeżeniu nie będzie m ógł roście 
żadney pretensyi , a Oblig będzie uw ażany jako skra­
dziony istotnie, i jako nieważny. A zatym  ażeby n ik t  
pomienionego Obligu nie ważył się nabywać , ani b raś  
w  zastaw, lecz owszem ażeby każdy nważał za n ikcze­
m n y  jako opłacony, zastrzeg ł się. Takowe oświadcze­
nie podpisuię , 1815 aprila 7. K -a lix t D anifou ticż-

i  Kazim ierz Sulistrowski Konsyiiarz Stanu i 
K aw ale r ,  chcąc dopełnić, winną satysfakcją K re ­
dy torom swego Stryjiiś. p. X. Joachima Su lis trow - 
skiego Kanonika W ileń :;  ma honor ich prosić 
jako teź D ebitorów na dzień 2З aprila i 8 i 5 r .  
do W ilna dla wspólnego skomunikowania się i 
zrobienia dogodnego wzajemnie układu.
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1, W  handlu nowozałożonym T iehona Z aycow a  , 
w  domu niegdyś Jocherow ey pod N re m  13 w m ie ­
ście Wilnie na przeciw pałacu J W .  Hrabini Brzo- 
stowskiey Starośoiney Piińsktey, idąc ku O strey  Bra. 
mie położonym, znayduią się świeżo t ransportow ane  
K o n f i t u r y  K i j o w s k i e ,  w różnym  ga tunku  
z fruktow i j ag°d na sucho i w ulepie sm ażone, oraz  
Syrop do wody w ielogatunkow y, dostać tego można 
w każde у  porze za bardzo stosowną cenę.

r .  Ż ydz i  H irsza ,  i4Mou8z.i Leybowiczowie , Z e l -  
k in d o w ie , Kłeczkowie K upcy  i Mieszczanie W ił  ń. 
kupili kamienicę od niżey podpisanego pod N r e m  336 
leżącą , zostali wszakże gotowey rękodayney  sum m y 
nizey podpisanemu dłtiżnemi rubli sr. 1500 naznacza- 
iąc te rm in  opłaty 1815 roku m arca  19 d. z ew ikcyą  
na t j i r .ż e  d om ie ,  gdy  jednak  takow ey  sum m y w te r ­
minie nieopłacili, zawód i nierzetelność Kupcom m niey  
przyzw oitą  dopełnili przeto  uprzedzając niżey podpisany, 
iżby  z pomienionemi Kupcami Klaczkami, nik o ta k o w y  
dom jako ewikcyą obniesioroy, naruszając bezp ieczeń­
stwo pomienionego d łu g u , w  układy wchodzić  nie- 
śm iał,  i żadna jego  kauoya i publiczna h ypo teka  dom 
tenże  dotykająca kursu swoiego z podstępu m ieć nie 
mogła, ninieysze ostrzeżenie z  dozwolenia p raw  za- 
mieezczaiąo, własną ręką podpisuię. M eca apr .  6 cb 

N a d w o rn y  Sowtetaik Bitner.


